wr. 182. 
Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 


Przedpłała wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir, 75 ent, 
miesięcznie 1 „ 59 , 


Z przesyłka pocztowa: 


W pzastwie austrjac. . 4 zlr. 75 cnt. 


& 
n Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
R)» Szwecji i Danii. . 6 , 
Z; „ Francji i Anglii . 23 franków 
S) a Włoch. ; ~ 
a i 
=] 7 
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„ Belgii i Szwajcarji 18 
„ Turcji i ks. Nad. 18 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Zadania reorganizacji Galicji. 
I. 


Sankcjonowanie uchwał sejmowych 
to do reorganizacji Galicji, ma wkrótce 
nastąpić, poczem rozpocznie się natych- 
miast reorganizacja sama, pod kierunkiem 
nowego namiestnika. 

Kraj z upragnieniem wyczekuje tej 
chwili. Radby on wyjść jak najprędzej z 
dotychczasowego stanu, który jest istotną 
stagnacją w wewnętrznem życiu krajowem. 
Od kilku miesięcy urzęda administracyjne 
od góry do dołu zajęte były wyłącznie 
prawie sprawami, przysposabiającemi środ- 
ki do prowadzenia wojny, cała ich uwaga 
była ku temu celowi zwrócona; z innych 
Spraw załatwiano to tylko, co było naj- 
nieodzowniejszem. Dotychczasowa maszy- 
na administracyjna okazała się za mało 
Żywotności mającą, aby podczas toczącej 
SIĘ w innych krajach koronnych wojny, 
módz pełnić regularnie wszystkie funkcje, 
w jej zakres przypadające. A i w przy- 
spasabianiu środków wojennych objawiła 
wielką niezręczność, która najsmutniejsze 
skutki sprowadzić mogła, gdyby rozejm 
nie był zawarty. 

Zwołanie przez powiatowe urzęda w 
Okręgu krakowskim wszystkich z całego 
powiatu wysłużonyeh żołnierzy na jeden 
dzień ina jedną godzinę do urzędów, było 
Jedną z największych niezręczności, które 
doprowadziło w wielu miejscach do smu- 
tnych zajść, do podkopywania powagi u- 
rzędu, a w razie gdyby nakazy, w duchu, 
W jakim je urzęda pojęły, były przepro- 
wadzone , nawet do formalnych katastrof 
doprowadzić mogło. Cofniecie tych naka- 
zów odwróciła niebezpieczne następstwa 
na razie, ale utwierdziło na przyszłość 
masy ludowe w przekonaniu, że groma- 
dny ich opór sprawia skutek pożądany dla 
nich. Co to za konsekwencje mieć może 
przy rozstroju społecznym w naszym kra- 
Ju, każdy sobie łatwo wyobrazi? 

œ Nie lepiej wygląda i w wschodniej 
Galicji, Skutki kilkunastoletniego potaje 
mnego nurtowania pomiędzy ludem wystą- 
piły podczas toczącej się wojny z całą dosa- 
hością na jaw. O czem nie mogły ster 
rządowych przekonać głosy dziennikar- 
skie, o tem niezawodnie urzęda przeko- 
nały się teraz dowodnie. Propagatorowie 
moskiewskich tendencyj podwoili swą 
Czynność podczas wojny, i oczekując la- 
da chwilę przybycia swych protektorów 
do Galicji, puszczali tysiączne bajki i o- 
bietnice, aby przysposobić grunt dla nich 
pomiędzy ludem wiejskim. Moskiewski or- 
gan we Lwowie tak pewnym był blizkie- 
go wkroczenia Moskwy i zaboru Galicji, 
iż już otwarcie zrzucił maskę swoją lo- 
Jalności dwuznacznej. Jeszcze w ostatnim 
numerze swym, gdy pokój już był pewny, 
pisze, że jedyną nadzieją dla niego i dla 
Rusi Jest pomoc owych słowiańskich bra- 
ci, którzy są silniejsi od Polaków i od 
Madiarów, tj. Moskali! Sama Moskwa o- 
twarcie wyznaje, że ludzie tego stronni- 
ctwa galicyjskiego są nietylko najpożyte- 
czniejszymi pionierami dla niej, w daleko 
Jej sięgających planach w Galicji i półno- 
enych Węgrzech, ale nawet wyłączną na- 
dzieję zmoskwicenia unitów chełmskich, i 
reszty Rusi, pod jej panowaniem zostają- 
cej, pokłada w ajentach, z tego gniazda 
Wylęgłych, więc ich sprowadza do siebie. 
to gniazdo, to stronnictwo wypielęgno- 
wały i wyprotegowały sobie same organa 
rządowe austrjackie! ae: . 
„ Przez cały czas toczącej się wojny 
milezeliśmy o machinacjach tego stronni- 
twa, Poco było zwracać uwagę wtedy, 
gdy stronnictwo to otwarcie poczęło IŚĆ 
0 swego celu? Organa rządowe przeko- 
Nywały się same o robotach jego. Pota- 
Jemnie przez długi czas siana propagan- 
a, przy danej sposobności, przy bli- 
skiem, jak się jej zdawało, osiągnięciu 
celu, wychodziła na jaw w całej swej do- 
Liosłości. I pokazało się namacalnie, że 
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We i.wowie, 


Sroda d. 8. Sierpnia 


DNE "22 i pa 
z SaF VPT RESE i: 


to, co przez tak długi czas u góry lojal- | Kontrybucje pieniężne nie będą ze strony pru- 


ności przybierało oblicze, u dołu praco- 
wało nad przerobieniem tradycyjnych u- 
sposobień ludu przeciw Moskwie. To już 
nie stronnicze posądzenia dziennikarskie, 


jak je dotąd nazywała łącząca się prze- į 


ciw narodowości polskiej z tem stronni- 
ctwem biurokracja, ale wymowne fakta, 
niczem się zasłonić nie dające. 

Spodziewać się należy, iż te doświad- 
czenia, zrobione w krytycznej dla państwa 
chwili, nie zostaną bez skutku, i w mają- 
cej obecnie nastąpić reorganizacji kraju 
trzeba będzie szukać sposobów złamania 
wpływu stronnictwa świętojurskiego na 
szkoły i lud. 

Czego się większość sejmowa domagała 
od tak dawna i tak usilnie, a osiągnąć 
nie mogła, z powodu sojuszu tego stron- 
nictwa świętojurskiego z ślepą od niena- 
wiści ku Polakom biurokracją, to obecnie 
wypłynęło w całej pełni jako najważniej- 
szy w Galicji interes rządu. Już dziś naj- 
zaciętsi biurokraci i polakożercy, niechcąc 
gubić interesu własnego rządu, nie śmią 
kokietować z tą partją i wyrzekają się 
ulubionego dawniej przymierza. Keorga- 
nizacja Galicji powinna zupełnie uzbezwła- 
dnić tę partję. Jedyną siłę czerpała ona 
z tych wpływów i stanowiska, które jej od- 
dała biurokracja. (rdy to stanowisko bę- 
dzie jej odjęte, runie i partja sama. 


Konwencja zawieszenia broni. 


Podpisani: e. k. teldzgm. hr. Degenfeld i 
król. pruski jen. piechoty br. Moltke, umocowa- 
ni do tego od JM. cesarza austrjackiego i JM. 
króla pruskiego, znalazłszy wzajemnie swoje 
pelnomoenictwa w porządku, zawierają zawie- 
szenie broni pod następnemi warnnkami : 

Skoro dzisiaj nastąpiło podpisanie prelimi- 
narjów pokojowych, ustają odtąd kroki nieprzy- 
jacielskie między e. k. austrjaekiemi i król. sa- 
skiemi wojskami z jednej, a król. pruskiemi 
wojskami z drugiej strony, nastaje zaś z dniem 
2. sierpnia czterotygodniowe zawieszenie broni. 
Podczas niego mają ważność następujące okre- 
ślenia : 

$. 1. Podezas zawieszenia broni zatrzymują 
król. prnskie ‘wojska obszar, ograniczony 0d 
stronv zachodniej linią Cheb (Eger), Pilzno, Ta- 
bor, Neuhaus, Zlabings, Znajm, wraz z wymienio- 
nemi miastami. Od strony południowej tworzy 
granicę rzeka Duja aż po ujście do Morawy 
(March), od wschodniej taż rzeka w górę po 
Napajedl, a ztąd prosta linia do Bosumina. 
$.2. Około twierdzy Ołomuńca będzie dwu- 
milowa przestrzeń, -około twierdz Josephstadt, 
Königgrätz, Teresienstadt jednomilowa prze- 
strzeń wolną od zajęcia pruskiego, i wspomnia- 
ne twierdze mogą z tej przestrzeni pobierać swo- 
je zaopatrzenie. Twierdza Ołomuniec otrzyma 
przez obszar pruski drogę etapową na Granice 
(Weisskirchen) do Meserycza, kióra też ze stro- 
ny prnskiej nie może być zajętą. f 

$.3. Dla zajęcia obszaru, wytkniętego w 
$. 1., stoi otworem wojskom pruskim z ich do- 
tychezasowych stanowisk także droga etapowa 
z jednej strony na Myszów, Schejtelsdorf, Wit- 
tingau do Taboru, z drugiej na Malaczkę, Ska- 
lico do Napajedl z obszarem w około dwumi- 
lowym. ? 
$. 4. W obrębie obszaru, oddanego woj- 
skom pruskim podług $. 1., mogą takowe na 
czas trwania stanu oblężenia używać bez prze- 
szkody wszelkich gościńeów lądowych i wo- 
dnych i dróg żelaznych, i w używaniu tako- 
wych nie mogą im żadnym sposobem przeszka- 
dzać twierdze, w $. 2. wymienione. Wyjątek od 
tero stanowi podczas stanu oblężenia prze- 
strzeń drogi żelaznej między Przyrowem a 
Trzebowem, o ile przestrzeń ta idzie przez ob 
szar twierdzy Ołomuńca. | | 

§. 5. C. k. wojska austrjackie nie przekro- 
czą pierwej linii demarkacyjnej, umówionej na 
22. bm. dopóki tylna straż kr. wojsk pra- 
skich nie przejdzie rzeki Dui. Odnośny termin 
będzie e. k. rządowi jak najrychlej doniesionem. 
$. 6. Chorzy jak i lekarze 1 urzednicy, 
zajęci pielęgnowaniem takowych W częściach 
raju, mających być opuszezonemi przez woj- 
ska pruskie, pozostają. w zajętych przez nich 
miejstowościach. Oprócz tego będzie 1m ze stro- 
ny austrjackiej użyczoną pomoc władz, zaopa- 
trzenie i środki transportu. Powrotowi ich do oj- 
czyzny, 0 eo ze strony pruskiej jak najspieszniej 
należy się postarać, nie będzie sie kładło ża- 
duej przeszkody ani podczas, ani po ZAwiesze- 
niu broni. j 

$. 7. Zaopatrzenie kr. wojsk pruskich odby- 


wa się przez części kraju, zajęte. — Kon- 
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skiej ściągane. 

§. 8. C. k. własność skarbowa, c.k. maga- 
zyny i zapasy, O ile takowe przed nastaniem za- 
wieszenia broni nie zostały już zabrane, nie 
powinny być zabierane ze strony pruskiej. 
~ § 9.0. k. rząd będzie się o to starał, aby 
jego urzędniey cywilni powrócili jak najspie- 
szniej na swe stanowiska, dla współdziałania przy 
zaopatrywaniu armii pruskiej. 

W przeciągu czasu od d, 27. lipca do d. 2. 
sierpnia będą wojska austrjacko-saskie trzymać 
się w «ddaleniu wszędzie na poł mili od linii 
demarkacyjnej, umówionej na d. 22. bm., o ile 
takowa leży po lewym brzegu Dunaju, a 


| ze strony pruskiej nie nastąpi żadne przekro- 


czeuie wspomnianej linii demarkacyjnej. 
Nikolsburg d. 26. lipca 1866. 
August hr. Degenfeld-Schonburg, W. r. fzm. 
Hellmuth bi. Moltke w. r., jeuerał piechoty i 
Szef sztabu jeneralnego. 


mam m AA 


Przegląd polityczny. 


Debatte z d. 4. bm. prostuje podaną poprze- 
dnio wiadomość, i pisze, że hrabia Gołuchowski 
nie był do dnia 3. bm. mianowany namiestni- 
kiem, przyznaje jednak, że rząd nosi się z my- 
ślą zastąpienia jen. Paumgartena, który dla bra- 
ku zdrowia musi usuuąć się na czas jakiś ze 
służby, br. Gołuchowskim. 

Wiadomo, że od dłuższego czasu obiegają 
pogłoski, iż jednym z pierwszych kroków na 
drodze reformy w Galicji, ma być uwzględnie- 
nie życzeń kraju eo do zniesienia administra- 
cyjnego podziału Galicji na dwie części. Słychać, 
że komisja namiestnicza w Krakowie ma być 
zwiniętą i urzęda do Lwowa przeniesione być 
mają. Znany lwowski korespondent urzędowego 
Dziennika Warszawskiego zawiadamiając o tej po- 
głosce swoich chlebodawców, ostrzega e. k. 
rząd przy tej sposobności, by tego nie czynił, i 
Galicji zachodniej ze wschodnią nie łączył, gdyż 
byłoby to, zdaniem jego, krzywdą dla Rusinów, 
a w końcu grozi rządowi, że Rusini w ten spo- 
sób pokrzywdzeni „i zmuszeni koniecznością, 
musieliby wzdychać za swą przy- 
szłośeią* podobnie jak Wiedeńczycy odcię- 
ci obeenie od Niemiec, wzdychają do połączenia 
„ze swymi braćmi“. 

W kwestji węgierskiej piszą z Pesztu do 
Wanderera: 

„Hr. Juliusz Andrassy bawi ciągle w Wie- 
dniu. Czy jego usiłowania odniosą pożądany 
skutek, przewidzieć trudno. Optymiści cieszą się 
nadzieją, że rząd w dobrze zrozumianym inte- 
resie monarchii doradzi Najj. Panu, aby uwzglę- 
dnił prośby Węgrów. Utrzymują oni także, że 
usiłowania Andrassego obok dobrej woli rządu 
także i z innej u strony cesarza doznają poparcia. 
Nim wam jednak o wszystkiem, o czem z do- 
brego dowiaduję się źródła, zdam sprawę, mu- 
szę wrócić do chwili, gdy Deak do Wiednia 
powołany został. Jak wiecie, walczyła w kołach 
wpływowych silna partja o to, by odrzucić twar- 
de przez Prusy podawane waruuki, itoczyć woj- 
nę dalej. Do argumentów, przytaczanych przez 
to stronnictwo wojenne, należał także argument, 
oparty na nadziei, że wschodnia połowa monar- 
chii jest jeszeze w stanie, a pod pewnemi wa- 
runkami gotowa także, takie ponieść ofiary, któ- 
re niezbędnie są potrzehne, by wojnę wieść da- 
lej z dobrym skutkiem. Naturalnie, że stron- 
nictwo pokojowe, pragnąc pokonać przeciwne 
stronnictwo i chcąc osłabić ten najsilniejszy wo- 


jennej partji argument, pracować musiało nad 


tem, by przekonać rząd, iż siły państwa wobec 
dzisiejszych stosunków nie wystarczają do pro- 
wadzenia dalszej wojny z dobrym skutkiem. 
Deak, który właśnie wówezas do Wiednia po- 
wołany został, zdaje się, że podzielał to zdanie, 
a objawienie tego zdania z jego strony przy- 
chyliło szalę zwycięztwa na stronę partji po- 
kojowej. Jednakże to, o czem nasz szanowny 
patrjota dowiedział się w Wiedniu względem 
spraw wewnętrznych, zdaje się, że nie 
obudziło w nim przekonania, iż w kołach wpły- 
wowych w Wiedniu panuje skłonność do zado- 
wolenia Węgier w równie wysokim stopniu, jak 
skłonność do zawarcia pekoju z Prusami. Z te- 
go też powodu opuścił Deak Wiedeń w kilka 
godzin po swoim przyjeździe, nie konferowa- 
wszy wcale z hr. Andrassym. Mimo to nie stra- 
ci} hr. Andrassy nadziei i znosił się ciągle z ko- 
łami rządowemi. Nie wiemy czy mamy brać ża 
dowód skłonienia się rządu du postawionego 
przez niego programu okoliczność, iż wyrażono 
u góry żyezenie, aby hr. Andrassy program swój 
przedłożył Deakowi. O ile wiemy odwidził hr. 
Andrassy istotnie Deaka w Sz. Laszlo. Jeżeli 
na program ten zgodzi się Deak, w takim razie 
wątpią, by cheiał hr. Andrassy stanąć na czele 
niekompletnego ministerstwa węgierskiego, na 
jakie rząd się zgadza. Ci którzy wierzą, iż hr. 
Andrassy objąłby kierunek takiego niekomple- 
tnego ministerstwa, utrzymują, że chce on po- 
wołać do tego ministerstwa także z lewicy sej- 
mowej Ghiczego i Tiszę. 

Debane utrzymuje w korespondencji miejsco- 


Rok w. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Jezeju Czechu w rynku, W Paryżu: 
na calą Francję jedynie p. Ludwik Płoński, 
rue des Tourneelles, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Huasenstein 4 Vogler, Wollzeiłe. 9. 
Frankfurcie nad Menem i w liaimbar- 
gu: pp. Hauscnstein u: Poyler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się zaopłatą 
2 cnt. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. "u" 
LISTY REKLAMACYJNE nicopie- 
czętowane nie ulegaja frankowaniu. 


wej, że wiadomość, według której zamierza Mo - 
skwa doprowadzić do skutku zebranie kongresu, 
była mylną. Korespondent dziennika tego po- 
wiada: „Wprawdzie Moskwa nie może obojętnie 
przypatrywać się zmianom terytorjalnym w 
Niemczech, już z samego powodu stosunków dy- 
nastycznych między dworem moskiewskim a wie 
loma bardzo dynastjami niemieckiemi, ale Moskwa 
musi ze swej strony dać sankcję zmianom karty 
europejskiej, istniejącej na podstawie traktatów 
z r. 1815. Do udzielenia tej sankcji nie potrze- 
ba jednak kougresu. Moskwa nie chce zupełnie 
wpływać na rozwiązanie kwestji niemieckiej, 
zwłaszcza gdy Ausirja i mocarstwa neutralne w 
rozwiązaniu tej kwestji udziału uie biorą, uwa- 
żając ją za kwestję wewnętrzną Niemiec. Zre- 
sztą, co do zmian terytorjałnych w Niemczech, 
nie wiadomo dotąd dokładnie, jakie będą te 
zmiany, i czekać należy na ukończenie rokowań 
między Prusami a odnośnemi rządami niemie- 
ckiemi. * 

Najj. Pani wróciła do Pesztu dnia 2. b. m. 
Wyjazd zupełny rodziny cesarskiej do Ischl ma 
wkrótee nastąpić. 

W Wieduin umarł dnia 3, b. m. były poseł 
austrjacki przy bundestagu niemieckim i były 
prezydent bundestagu fraukfurekiego br. Jan 
Muuch-Bellinghausen. Los, jakiemu uległ bundes 
tag i Frankfurt, dotknął mocno byłego posła au- 
strjąackiego i przyczynił się głównie do jego 
śmierci. 

Numer Figara, który miał wyjść przeszłej 
goboty nie pojawił się, gdyż redakeja wobec 
zaprowadzonego stanu oblężenia cofnęła sama 
wydanie tego numeru. Tej soboty chciała wydać 
naraz dwa numera, nie mogła tego jednak usku- 
tecznić, bo władza wojskową kazała ten numer 
podwójny skonfiskować. 

Bataliony ochotników wiedeńskich, jak do- 
nosi wiedeński korespondent la Patrie, składały 
się z 216 garsonuów kawiarnianych, 212 szew- 
ców, 436 krawców, 221 tkaczy, 211 rzeżników, 
44 piekarzy, 76 puszkarzy, 117 ślusarzy, 63 stu- 
dentów, 6 nauczycieli, 57 służących i 12 tapi- 
cerów. Resztę stanowili byli wojskowi, robotni- 
cy i wyrobnicy : wszyscy oficerowie należeli do 
armil. 


Niemcy. Według najnowszych doniesień z 
Frankfurtu, polepszyły się ostatniemi dniami zoa- 
eznie stosunki tamtejsze. Ostatniego lipca nade- 
szła depesza z Nikolsburga z głównej kwatery 
pruskiej, wystosowana „do senatu wolnego mia- 
sta Frankfurtu“, mocą której nakazane zostało 
umieszczenie wojska pruskiego, stojącego zało- 
gą w Frankfurcie, w koszarąch i uwolnienia tym 
sposobam mieszczan od uciążliwych kwaterun- 
ków. Najważniejszym jednak faktem jest, że br. 
Rothshild został zamianowany jeneralnym kon- 
zulem fraacuzkim w wolne m mieście Frank- 
furcie, w czem upatrują demonstrację rządu fran- 
cuzkiego na rzecz niepodległości tego miasta. 
Mimo, to choćby i przywrócono Fraukfurtowi da- 
wne swobody jego, będzie to miasto zawsze zu- 
pełnie pod wpływem Prus, gdyż będzie otoezo- 
ne terytorjam pruskiem; cała Hesja elektoralna 
bowiem i księztwo Nassauskie, zostaną, jak wi- 
dać z wszystkich doniesień, przyłączone do Prus. 

W Augsburgu urzęduje ciągle bundestag, 
mało kto wie jednak o nim, i gdyby nie chorą- 
giew czerwono-czarno-żółta, powiewająca na ho- 
telu, w którym mieszkają posłowie i kilka szty - 
wnych postaci, które w pobliżu hotelu tego 
czasem widzieć można, niktby o bundestagu nie 
nie wiedział. Posel austrjaeki i prezydent hun- 
destagu, br.:Kiibek, wyjechał za urlopem do 
Wiednia. 


Francja. Z Paryża piszą do Timesa, ŻE jo- 
dynie w skutek pressji wywartej ze strony ce- 
sarza Francuzów, skłonił się król pruski do za- 
warcia zawieszenia broni. Główna trudność by- 
ła w kwocie pieniężnej, którą Prusy od Austrji 
jako wynagrodzenie kosztów wojennych żądały. 
Suma była tak wielką, że Austrja po prostu nie 
byłaby w stanie jej zapłacić. Cesarz Napoleon 
bardzo energiczną do pruskiej głównej kwatery 
wysłał depeszę, oświadczając, że Franeja w ra- 
zie, jeżeli Prusy żądań swych nie zmodyfikują 
będzie zniewoloną pomyśleć o zajęciu innego 
wobec Prus stanowiska. Depesza ta skutkowała 

Do Alig. A. Zig. piszą z Paryża, że książę 
a A oleona ia EO żądanie 

| Swoje i j- 
sję, które już wysłał był do Wiednia o dymi 

Do la Patrie piszą z Tulonu pod. dniem 30. 
bm., że statki parowe transportowe Tarn, Ma 
yenne i Seine przygotowują się w drogę do Me- 
ksyku, zkąd mają zabrać cz E jsk fi a kich 
Skttkię dokonanego inż” Soja anie Bai AOŚE 
Ameryką drutem th HEEE 
pu za : A 
pienie szczęśliwie sie aa miano R dnia 
1. bm. w Paryżu wiadomości, wysłane telegra- 
tem z Nowego Jorku tego samego dnia, a do- 
noszące o wystąpieniu z gabinetu washingtoń- 
skiego sekretarza stanu p. Harlam, i że jenerał 
ają | został mianowany najwyższym naczelnym 
wodzem. 

Cesarz postępuje w ogóle tak, jak gdyby 
zupełnie o wojnie i o polityce nie myślał. Bur- 
mistrzowi w Vichy, dokąd dla kąpieli przybył, 
odpowiedział na jego przemowę, że się polity- 
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ką wcale nie zajmuje, i że przyjechał do Viehy 
aby używać świeżego powietrza, kąpieli i spo- 
koju, a do ministra stanu napisał list, ogłoszony 
w Monitorze, dowodzący, iż cesarz myśli ciągle o 
pomyślności klas pracujących. Na inicjatywę co- 
Sarza wejdą w życie „kasy dla inwalidów pra- 
cy,“ o których już dawno myślano i mówiono. 
Państwo dostarczy kasie tej jeden od sta ze su- 
my, przeznaczonej corocznie na roboty publicz- 
ne. Robotnicy ze swej strony także będą się 
musieli niewielkiemi datkami przyczyniać do 
wzrostu kapitału, z którego chcą, by w razie nie- 
zdolności do pracy mogli mieć z kasy wsparcie 
sami lub teź ich żony i dzieci. Koleje żelazne 
zostaną wezwane, by datkiem jednego od sta 
ze sumy wydawanej rocznie na budowle, wspie- 
rały instyjneję tę. Według obliczeń dotychcza- 
sowych dostarczy państwo rocznie kasie cztery 
miliony, robotnicy Sam milion, tak że prawdo- 
podobnie roeznie 800 rodzin, których ojcowie staną 
się niezdolnymi do pracy lub pomrą, po 300 
franków pensji będą mogły otrzymywać. 

Anglia. Z listów korespondenta naszego 
londyńskiego znane są szezegóły odbytego w 
Hyde Parku mityngu reformistowskiego, tudzież 
odezwa, wydana skutkiem tego od rządu z prośbą. 
by się ludność aż do rozstrzygnięcia kwestii od 
zgromadzeń w Hyde Parku wstrzymała. Teraz 
donosi France że Anglicy, którzy na wielką 
skalę przestrzegają zasad legalności, wstrzymali 
się od nowego mityngu, który znowu miał od- 
być się w Hyde Park, spodziewając się rozstrzy- 
gnięcia tej kwestji prawnej. Ale za to odbył 
się mityng w Agrieultural Hall Islington pod pre- 
zydencją p. Beales. Rezolucje tam uchwalone 
naganiały energicznie postępowanie rządu, ale 
porządek nie został ani na chwilę zakłócony. 
Pomimo tego, że stronnictwo liberalne w izbie 
deputowanych gorące w przedmiocie tych wy- 
padków prowadzi rozprawy, zwrócono jednak w 
Londynie uwagę na to, że lord Russel i p. Glad- 
stone zachowują jak największe co dotego mil- 
czenie. 

Oprócz mityngu reformistowskiego w Agri- 
cultural Hall, odbyły się na różnych punktach 
Londynu liczne zebrania ludowe. Morning Post 
donosi głównie o jednem zebraniu odbytem , w 
Victoria Park, przy współudziale 11 do 12.000 
osób. Na mityngu tym prezydował p. Baxter 
Langley. Kilku robotników występowało z mo- 
wami. W rezolucjach uchwalonych zagrożono 
obałeniem całego ministerstwa, jeżeli ono nie 
zajmie się szezerze i uczciwie kwestją reformy, 
i zganiono zupełnie postepowanie ministrów, któ- 
rzy sprzeciwili się mityngowi w Hyde Park. 
Wszystko odbyło się w porządku. O godzinie 
dziewiątej park był już pusty. W parku pełnili 
służbę zwyczajni tylko konstablowie. 

Morning Star donosi, że z powodu mityngu 
reformistowskiego, który miał odbyć się d. 30. 
lipca wieczorem, rząd chwycił się niezwykłych 
środków militarnych. 14. pułk huzarów przy- 
zwany został z Honnlow i rozstawiony w Bucking- 
ham. Spodziewają się przybycia artylerji. Wszy- 
stkie wojska w obozie pod Aldershott otrzyma- 
ły rozkaz przygotowania się do wymarszu. 

Rząd angielski zaprojektował zawieszenie | 
na nowo „habeas corpus“ w Irlandji, gdyż ter- 
min owego zawieszenia poprzednio uchwalonego, 
upływa niezadługo. Ministerstwo, jak się zdaje, 
nie jest zupełnie spokojne co do tajemnych agi- 
tacyj Fenianów. 


Moskwa. Z Syberji wschodniej, z Jenis- 
sejską donoszą, że ztamtąd uciekło 19 za prze- 
stępstwa polityczne skazanych wygnańców, po 
największej części Polaków. 

Na cześć cara ir. 1866, w którym zaprowa- 
dzono publiczne postępowanie sądowe, tudzież 
wszystkich za panowania dzisiejszego cara wpro- 
wadzonych reform, wybity zostanie medal pa- 
miątkowy. Z jednej strony medalu umieszczono 
popiersie cara Aleksandra I'. otoczone dziesię- 
cioma chorągwiami, na których są napisy: „Wy- 
swobodzenie włościan, zniesienie kar cielesnych, 
oświata ludu, zniesienie monopolu wódczanego, 
kraj amurski, publiczne postępowanie sądowe, 
zasady wyborcze, reformy administracyjne, po- 
lepszenie położenia żołnierzy, Kaukaz. W koło 
wypis „Aleksander II. reformator.* Z  drvgiej 
strony medalu wypis: „Na pamiątkę wypadków, 
które się wydarzyły w tysiąc lat od istnienia 
Moskwy.“ 


Meksyk. Monitor potwierdził wiadomość o 
wzięciu Matamoras przez juarystów i doniósł, że 
oddział wojsk cesarskich, złożony z 1.600 ludzi, 
został w części zniesiony. 

Organizacja armii meksykańskiej, o której 
już doniesiono, postępuje ciągle naprzód. Wielu 
oficerów, podoficerów i żołuierzy francuzkich , 
przyjmuje za pozwoleniem swojego rządu służbę 
w tej armii. 

Mówią o rozpuszczeniu oddziałów ochotni- 
ków zagranicznych, złożonych z Niemców i Bel- 
gijczyków, które kosztują bardzo drogo, a małą 
przynoszą przysługę. Wzięcie Matamoras wy- 
warło w stolicy wielkie wrażenie. Wiaądomo'ci 
wojenne z innych prowineyj, a mianowicie Z 
Michoacan, Sonory i Cinaloa, są pomyślne. 


Z południowego teatru wojny. 


yia jakie armia włoska w chwili 
nastania rozejmu, d 25, li c 4 $ ł 
dowiadujemy się z pca z rana, zajmowała, 

Allg. Ztą,: szczegółowego sprawozdania 
w Ang. Atg.: „Korpus armii Gialdiniego zajmo- 

ł cale wybrzeże m diniego zajmo 
ak Mestre, i rza Adrjątyckiego od 
Chioggii po T re, i od Mestre jo e 
AA, bał M wierdze Wenecję i Pal- 
manuova. Jenerał Mezzacapo miał polecenie 
działać przeciw foriowi ESA zasłaniające - 
mu Wenecją od Strony "a > Operacjami prze- 
ciw Wenecji Samej miał kierować jen. Cugia. 
Część armii Cialdiniego kkk, ną PR 
miejscach do Tyroiu 1 zajęła w Alpach kador- 


skich przesmyk Toblach. „Dywizja Medici stała, 
jak wiadomo, pod Pergine, 


blizko Trydentu. 
Inna dywizja posunęła się od Vieenczy wzdłuż 
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Bachiglione, aby zagrozić miastu Roveredo; a 
wreszcie inny korpus stał między Valdagno i 
Recaoro, przeznaczony przeciw Ala di Trento. 
Garibaldi zabierał się właśnie do działania 
przeciw fortowi Lardaro ; główna kwatera La- 
marmory była w Rovigno, ks. Humbert z swą 
dywizją obserwował Legnago; armia obserwa- 
ceyjna z tamtej strony Padu obserwowała 
Mantuę.* 

Z Turynu donoszą, że wzburzenie przeciw 
admirałowi Persano trwa nieustannie, a nawet 
przybiera groźną formę , zwłaszcza, że wmię- 
Szano w to jeszcze inne znakomite osoby. Rząd 
widział się zatem spowodowany do nmieszezenia 
w Gazzeta ufficiale następującego oświadczenia: 
„Polemika dzienników o bitwie pod Lissą opiera 
się po większej części na niedokładnych donie- 
sieniach, niespoczywającyeh na owej zasadzie 
sprawiedliwości, która nie pozwala potępiać 
przed zawyrokowaniem. Rząd zna swój obowią- 
zek; nie ociągał się on też z krokami stósowne- 
mi, aż go dziennikarstwo wezwie. Ledwie otrzy- 
mał wiadomość o bitwie, natychmiast zażądał 
potrzebnych sprawozdań, aby módz zawyroko- 
wać. Ustawy i istniejące przepisy podają mn 
rodki do osądzenia operacyj wodzów, jeżeli jest 
jaka przewina. Zarówno jednak ma rzad oho- 
wiązek wezwać kraj do powstrzymania się od 
pospiesznego wyroku o bitwie, toczonej bardzo 
chwalebnie dla broni włoskiej. Tak samo upra- 
szamy dziennikarstwo do powstrzymania Się od 
wyroku na mężów, którzy o swem działaniu ani 
sprawozdania, ani swej obrony przedłożyć je- 
szcze nie mogli. Powtarzamy — rząd zna Swój 
obowiązek i będzie umiał go spełnić*. - 

Bote f. Tirol podaje następujący rys zajęcia 
Val Sugany prze Włochów: 

„Dnia 22. lipea wieczór nadeszło od stoją- 
cego w Primolano w Weneekiem z 4 kompania- 
mi piechoty, 1 strzelecką i pół kompanii ra- 
kietników majora Piehlera doniesienie, że odje- 
dnej baterji nieprzyjacielskiej zaatakowany , 
pierwszy atak wprawdzie odparł, ale na skrzy- 
dle zagrożony, widzi się zmuszonym cofnąć ku 
Borgo. Z Trydentu wysłano mu w pomoc dy- 
wizję zarodową jego pnłku (im. areyks. Raj- 
nera); ale nim ta pomoc dojść go mogła, doniósł 
z Borgo, że po potyczce odwrotowej, która dnia 
22. od godziny 5. rano do g. 8. wieczór trwała, 
w Borgo pozycję zajął, ale d. 23. rano nieprzy 
jaciel pod Borgo w tył się począł poruszać. Z 
tego powodu zdawało się, że atak był tylko de- 
monstracją albo rekonesansem, i dzień minął 
spokojnie, tem więcej, gdy za wdaniem się sto- 
jącego w Comano dowódzey (jen. Kuhna) z We- 
rony dwa bataliony w posiłkach do Val Susana 
wysłano. Te dwa bałaliony nadeszły do Try- 
denta dnia 23. i po posileniu się popołudniu ku 
Vał Sugana wyruszyły. h 

„Ale około g. 9. wieczór ewałem nadjechał 
do Trydentu goniec od kawalerji z oznajmie- 
niem, że nieprzyjaciel w 9 ezy 10 batalionów 
zagraża Borgo z frontu i boku. Już przed kil- 
koma dniami poczęto prowadzić w Val Saguna 
telegraf i właśnie d. 23. aż do Borgo (z Try- 
dientu) ustawiono. Kiedy popołudniu o g. 4. ko- 
misarz telegrafu z urzędnikiem jednym i potrze- 
bnemi aparatami do Borgo przybył i właśnie 
cheiał służbę zorganizować, odezwały się pierw- 
sze strzaly. Rozpoczęła się krwawa potyczka, w 
której 6 do 7 kompanij Austrjaków dłużej jak 
godzinę atak 9 batalionów nieprzyjaciela z ar- 
tylerją i jazdą wytrzymały, nieprzyjacielowi zna- 
czne straty, mianowicie w oficerach zadały (na- 
wet komendant dywizji, jenerał Bixio, ma być 
ranny), iw dobrym porządku z stosunkowo bar- 
dzo małą stratą (tylko 1 oficer lekko ranny) ku 
Levico się cofnęły. 

„Urzędnicy telegrafu, którzy porzuciwszy w 
Borgo swoje rzeczy i część aparatów, uciekać 
musieli, z świetną odwagą i w uezuciu obowiąz- 
ku urządzili tymczasem w Levico stację i z Try- 
dentem skomunikowali. Ale właśnie, gdy pier- 
wsza i jedyna depesza — krótki raport majora 
Pichlera o potyczce w Borgo — była przesła- 
na (około g. 11. w nocy), juź oddział austrjaeki, 
ciągle od ścigającego nieprzyjaciela napierany, 
nadciągnął do Levico, i urząd telegraficzny mu- 
Siano nanowo zwinąć i przenieść do Pergine. 

„Do Levico tymczasem przybył pierwszy z 
wysłanych z Trydentu batalionów‘ (4. batalion 
pułku Martini) i wmieszawszy się natychmiast 
do walki, pozwolił trochę wytehuąć kompaniom, 
dwudniowemi marszami do upadłego znużonym. 

„Ale były to siły za słabe do stawienia 
oporu  niezmiernej przewadze nieprzyjacie- 
la; po krótkiej zatem potyczce, w której świe- 
żo w bój wprowadzony batalion niejakie straty 
poniósł, cofano sie dalej ku Pergine, gdzie się 
drugi przybywający w pomoc batalion przyłą- 
czył, i zajęto pozycję dla bronienia się do upa- 
dłego. Komendant stacji, pułkownik hr. Bechers, 
uwiadomił o tych wypadkach wspomnianą de- 
peszą telegraficzną, to osobnemi kurjerami i 
gońcami tak dowódzcę w Comano, jak i jenera- 
ła Kaima, który tymczasem z baterja 4-funtówek 
przybył, aby objąć dowództwo w Val Sugana. 
Jenerał Kaim wyjechał o 9 godzinie w nocy do 
Pergine, dokąd i baterja wyruszyła. Ale o go- 
dzinie 1 w nocy już i sam jen. Kuhn ze swo- 
im szefem sztabu jeneralnego przybył do Try- 
dentu. 

„Zbadawszy dokładnie stan rzeczy i prze- 
konawszy się, że znaczny oddział armii włoskiej 
na wszelki sposób usiłuje dostać się do Tryden- 
tu, wydał swoje dyspozycje, po czem w ciągu 
przedpołudnia obie półbrygady Montłuisant i 
Móraus (od Rivy i Roveredo) po 9-godzinnym 
marszu w podziwienia godnej postawie do Try- 
dentu nadciągnęły. 

„Nieprzyjaciel, czy to z powodu znużenia, 
czyli że jeszcze chciał ściągnąć do siebie dal- 
sze posiłki, d. 24. już nie atakował; a gdy tym- 
czasem i załoga Roveredu do przesmyku Sca- 
nuppia, od Garieo ku dolinie Adygi prowadzą- 
cego (pozycja ku Matarello, Val Sorda i Vigo- 
lo „Da wezwanie przybyła, to na razie było za- 
Brażające Trydentowi niebezpieczeństwo usunię- 
tudzi to skutkiem szybkości i energii operacyj, 

eż wytrwałości i dzielności małego oddzia- 
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łu, który w Val Sugana nieprzyjaciela tak dłu- | 


go zatrzymał. 

„Zaraz na pierwszy alarm, i kiedy blizkiem 
było podobieństwo, że nieprzyjaciel odparłszy 
te kilka kompanij, które zrazu naprzeciw niego 
stały, Trydent bez dalszego oporu zająć może: 
wywieziono z Trydentu (do Botzen) kasę, akta 
władz politycznych i resztę cenniejszych rzeczy 
skarbowych. Dowódzca, od wschodu i zachodn, 
a mianowicie od granicy weneckiej przez całą 
armię włoską zagrożony, (biuletyn jen. Kuhna z 
d. 24. donosi, że Włosi i na północy Trydentu 
od Val di Cembra zagrażali), nie mógł widzieć 
przed sobą innego zadania, jak poruezone mu 
wojska o ile możności w całości zachować i w 
tył, na obronę Tyrołu niemieckiego, w lepsze 
pozycje uprowadzić! Już były w tym duchu 
wszystkie rozporządzenia do odwrotu wydane, i 
radca dworu hr. Hohenwarth z pretura polityczną 
do Botzen wyjechał, a policja miała po ustąpie- 
niu wojska magistratowi być oddaną — gdy 
wieczór d. 24. udzielona od dowódzey wiado- 
mość o zawarciu zawieszenia broni między Au- 
strją i Włochami, położenie jakby rószezką cza- 
rodziejską zmieniła. 

„Cel najazdu nieprzyjaciela był widoczny 
jak na dłoni: zajęciem Trydentu utworzyć fakt 
dokonany. Jen. Kuhn kazał zatem wszystko przy- 
gotować do obrony Trydentu do upadłego, aby 
na każdy wypadek być gotowym. Dnia nastę: 
pnego już i hr. Hchenwarth wrócił do Tryden- 
tu, a wieczór zjawił się parlamentarz jenerała 
Medicego z oznajmieniem o zawartym do g. 4. 
rano d. 2. sierpnia rozejmie, kiedy na kilka go- 
dzin przedtem kapitan Cramolini od pułku strzel- 
ców ım. cesarza Z 3 kompaniami swego pułku 
i 2 kompaniami strzelców krajowych dwa nie- 
przyjacielskie bataliony z artylerją po świetnej 
potyczce z ciężką stratą odparł.* 

O walee z d. 25. sprawozdanie to tylko po- 
bieżnie wspomina. Wiemy, że z Pergine Medici 
wysłał oddział poza jezioro Caldonazzo ku Val 
Sorda i Matarello, dla przecięcia komunikacji 
kolejowej Werony i Roveredu z Trydentem, ale 
oddział ten był odparty ku Vigolo. D. 25. zbu- 
rzyli Austrjacy swoje furty w Nago i Mori, tu 
dzież niedawnoeo uzbrojony fort Dos di Trento 
nad Trydentem. Trydent cały obarykadowano ; 
kolej do Werony i Botzen dla prywatnych zam- 
knięto. Tak Austrjakom jak Włochom szły do 
Trydentu posiłki, podobno do d. 2. bm. Zara- 
zem na czas 8dniowego rozejmu rząd cesarski 
pospolite ruszenie rozesłał do domu, co było 
krokiem niebezpiecznym. 


Z północnego teatru wojny. 


Wojna przycichła na wszystkich punktach. 
Cokolwiek nowego jeszcze dzicnniki donoszą , 
to tyczy się faktów ubiegłych, i nie ma cechy 
świeżości. Są to po największej części rozpa- 
miętywania zdarzeń, lub uzupełnianie drobno- 
stkowych szczegółów. 

Do rzędu tych szezegółów należy jeden 
bardzo ciekawy. Wiadomo, że d. 28. z. m. Ba- 
warczycy zawarli zawieszenie broni z jenerałem 
Manteufflem pod Wiirzburgiem, właśnie w ehwi- 
li, kiedy Prusacy obeszli ich już od tyłu i sta- 
nęli o dwie stacja poniżej Wiirzburga koło Och- 
senfurt. Bawarczycy byli tego zdanie, że to za- 
wieszenie broni tyczy się także korpusu księcia 
Meklemburgskiego, który szedł na Norymbergę. 
Wysłali tedy parlamentarzą do niego z zawia- 
domieniem o rozejmie, i wezwaniem, aby się 
dalej nie posuwał. Księciu Meklemburgshiemu 
jednak widocznie zależało na posunieciu się w 
głąb Bawarji. Oświadczył tedy, że zawiesze- 
nie broni umówione z Manteufflsm, nie go nie 
obebodzi, że żadnej zresztą nie ma o niem wia- 
domości. Aż do nadejścia takowej kazał zatrzy- 
mać parlamentarza, i maszerował dalej, Po dro- 
dze nawinął mu się ów nieszczęsny batalion ba- 
warskiej gwardji, i począł najprzód nciekać; o- 
pamiętawszy się wszakże, iż żadne tak dalece 
niebezpieczeństwo nie grozi, stanął i wysłał par- 
lamentarza z zapytaniem, czy Prusacy wiedzą 
co o zawieszeniu broni? Prusacy jeszcze nie nie 
wiedzieli, zbliżyli się do gwardji, i zadali jej 
wiadomą klęskę, gdyż nie mogła już uciekać. 

W całej Bawarji jest narzekanie wielkie z 
powodu tego naruszenia „prawa narodów“. 

Wczoraj podaliśmy straty armii północnej 
w oficerach od piechoty, wykazane po dzień 23. 
lipea. Nader dotkliwe są także innego rodzaju 
straty, o których wiadomość dopiero teraz do- 
chodzi: W Czechach zabrali Prusacy parę wiel- 
kich magazynów intendanekich. W samym Kol- 
linie uprowadzili magazyn na przeszło 300 fur- 
gonach. W Bernie wpadło im ręce 2.500 eetna- 
rów saletry; w Lundenburgu 4 piekarnie polo 
we. Najbardziej jednak żałują dzienniki straty 
całego laboratorjam dyrekcji inżynierji wojsko- 
wej w Klosterbruck. Wartość przyrządów liczą 
na 200.000 guld. Prusacy spakowali wszystko 
jak najstaranniej i odesłal. do Berlina. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Preszburg d. 2. sierpnia. 

(Bb) Po przydłużeniu zawieszenia broni, wy- 
słano ztąd w pogoń parowee ku Komornowi za 
mostem, który jak wiadomo d. 27. z. m. zrana 
z przezorności przed ponowieniem kroków nie- 
przyjacielskich i dla przerwania komunikacji z 
prawym brzegiem został spławiony. 

Wojsko austrjackie wróciło i zajęło znowu 
na atrażnicach miejsce straży obywatelskiej. Dla 
asekuracji miasta przybył % dolnego Dunaju pa- 
rowiee „Schlick“ o 3 działach — osada jego 
składa się z artylerzystów i strzelców. Gdyby 
tedy rozejm został przerwany i Prusakom przy- 
szła ochota atakować nanowo Preszburg, tedy 
będą mieli do czynienia już z działami flotyli 
dunajskiej. R 

W Preszburgu panuje obecnie gwarliwe ży- 
cie wojskowe, drożyzna ogromna, po 9. godzinie 


7 


m4 1 | Wa m A R RA W A W M | KO A W 


wieczorem trzeba chodzić od oberży do oberży 
i pytać o jadło. jak by u nąs we żniwa na wsi 
o wodę. Dnia 28. z. m. przez chwilowe przer- 
wania komunikacji z południem, zachodemi pół- 
nocą zabrakło w pięknym Preszburgu piwa, na 
eo zamieszkali tutaj Niemcy zaczęli byli sarkać, 
przeklinając Bismarka i wszystkich Prusaków, 
eo się wlazło. Codziennie to na dworcu, to koło 
domu Towarzystwą żeglugi można było zastać 
grupami stojących i wzdychających za piwem, 
jak podezas wielkiego upału gęsi za wodą. Po 
przydłużeniu zawieszenia broni odwidzało znowu 
wielu oficerów pruskich już w eywilnem ubraniu 
„piękne miasto Preszburg.* Oglądali osobliwości 
jako to: kościół św. Marcina, w którym niegdyś 
węgierscy królowie koronowani byli, pałac pry- 
masa Węgier, ozdobiony wewnątrz pysznemi 
malowidłami historyeznemi, i zachwycali się ro- 
mantycznem położeniem miasia. Wiele tu teraz 
prawią o humanitarności pruskiej, a mianowicie 
pamiętną ona zostanie dla biednego leśniczego 
na emsenbergu pod Preszburgiem, od którego 
dopiero trzeciego dnia pod Blumenau raczyli o- 
dejść. Szkodę wyrządzoną mu 2'/, dniowym bi- 
wakiem liczy na 3—400 złr. w. a. Własność 
prywatna była o tyle szanowaną, o ile Prusacy 
mieli przy sobie pieniędzy do płacenia. Więk- 
sza część uieproszonych konsumentów odłożyła 
płacenie do przyszłego zawitania. Najgorzej do- 
tkniętą zostałą pruskiem nawidzeniem wioska 
Kaltenbrunnen, którą w perzynę zamienili. Po 
bitwie trzeciego dnia kowal tamtejszy, nazwi- 
skiem Łukasz Klepoch szukał granatów i kul 
tamże spadłych. Znalazł 15 sztuk i szczęśliwie 
porozbijał; przy 16. zaś nastąpiła eksplozja, 
która prócz niego jeszcze dwóch ludzi pozba- 
wiła Życia. 

Wymarsz wojsk pruskich z krajów Niższej 
Austrji i półnoeno-zachodnich części Węsier za 
demarkacyjną linię, rozpoczął się przedwczoraj. 
Kolej z Wiednia do Lundenburga ma być jutro 
ną nowo otwartą. Cholera między pruskiem woj- 
skiem w Lundenburgu grasuje na serjo. 

W okolicach Szentlélek, Kronsztadzie i Fo- 
garas na Siedmiogrodzie pojawiła się także 
cholera. W Peszteńskim komitacie grozi głód 
galicyjski. W Szegedynie robiouo z tego powo- 
du próby, aby z żytnej słomy mąkę mleć i z niej 
chleb wypiekać. Próba z początku nie udała 
się; gdy zaś do tej słomianej mąki Y, część 
czystej mąki dodano, natenczas otrzymano chleb 
dość smączny, sle czy pożywny, to znów inna 
kwestja. 


Wiedeń d. 3. sierpnia. 

A Jeśli pozory nie mylą, pokój z Prusami 
jeszeze tego miesiąca zawarty zostanie w Pra- 
dze. Baron Brenner, były poseł austrjacki w 
Darmsztadzie z jednej, a br. Werther, długole- 
tni ambasador Prus w Wiedniu z drugiej strony, 
mają sami nłożyć punktacje pokojowe; zdaje 
się więc, że punkta przedugodne musiały być 
dobrze i jasno sformułowane, kiedy ministrowie 
spraw zagranicznych trzymają się na ustroniu. 

Co da zakończenia sporu włosko-austrja- 
ckiego, to inna rzecz. Wprawdzie organa inspi- 
rowane rządu francuzkiego przed kilku dniami 
podały wiadomość, że i Włochy przystały na 
rozejm ezterotygodniowy, dziś jednak wiemy, 
iż doniesienia fraucuzkie były, co najmniej, 
przedwczesne, i że gabinet florencki zezwolił 
tylko na ośmiodniowe przydłużenie wypoczynku 
(Waffsnruhe). Wiedeńska Gazeta podnosi tę oko- 
liezność, że rokowania nie toczyły się wprost 
między Austrją a Włochami, tylko, że Francja 
pośredniczyła, i że to rząd włoski żądał, a au- 
strjacki przystał na przydłużenie rzeczonego 
prowizotrjum; w przeciąsu Śmiu dui może sie 
strony ułożą o zawieszenie broni na dłuższy 
czas (już to nastąpiło; p. r.). Nie podlega wiẹc 
wątpliwości, że gabinet włoski nie porozumiał 
Się jeszcze z tutejszym o podstawy pokojowe. 

, Powszechnie twierdzą, że miuisterjum wło- 
skie, jako teź i król sam nie cheą odstąpić od 
pretensji do poiudniowego Tyrolu, i że austrja- 
cki rząd postanowił wszelkiemi siłami bronić 
swej posiadłości. — Mówią także tu głośno, 
że gabinety Tuiłerjów i Florencji porozumiały 
się z sobą w tym względzie. Trudno to wszy- 
stko zrozumieć i pogodzić z programem prusko 
włoskim, który ogłaszał solidarność interesów 
sprzymierzeńców i w pokoju i wojnie, i nie po- 
zwalał żadnemu z nich zawierać układów je- 
dnostronuych. Dopiero za tydzień dowiemy się, 
o co się rozbiły układy z hr. Barralem, pełno- 
moenikiem włoskim, i czy Prusy zawrą pokój, 
a Włochy na swoją rękę hędą prowadziły 
wojnę. 

Dziś rzeczy tak stoją: że włoskie wojska 
regularne w znacznej sile (mówią o 50.000cznej 
armii) w Tyrolu południowym, rozłożone po gó- 
rzystych pozycjach około Trydentu, wzmacniają 
SiĘ codziennie, że ochotnicy także przybywają 
z Włoch, choć bardzo źle uzbrojeni, i że Au- 
strją takiej inwazji nie* przypatruje się oboję- 
tnie, tylko wzmacnia swe siły w tych stronach 
w sposób odpowiedni sytuacji. 

Trudno przypuścić, by Włochy same mogły 
pokonać wojską austrjackie; zdaje się, że żoł- 
merz włoski dobry i odważny, ale dowódzeów 
dobrych nie ma; przynajmniej dotąd ani flota, 
A armia lądowa wyższego talentu nie wy- 
ały... 

Jak ta kwestja dotąd zawikłana, możną po- 
jąć z zestawienia faktów: Włochy związane z 
Prusami układem obustronnie obowiązującym. 
Jedni mimo to zawierają pokój, drudzy nie. 
Wenecja odstąniona cesarzowi Francuzów; mimo 
to wojską austrjackie zajmują fortece i miasto 
stołeczne Wenecję. Włosi zajęli resztę ziem we- 
neckieh. W jednej części mieszkańce są pod 
prawem wyjątkowem, w drugiej tj. zajętej przez 
Włochów, sypią się dekreta królewskie jak z rę- 
kawa. Jeden dekret zaprowądza swobody kon- 
stytacyjne na wzór włoski, drugi znosi korpo- 
racje religijne, Inuy zuowu znosi konkordat Au- 
strji z Rzymem, przynajmniej na tak zwanej 
„terra ferma". 

, Jak się to skończy w Wenecji, Tyrolu wło- 
skim, nikt z pewnością powiedzieć nie może. 
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Tymczasem pcciągi na kolei południowej, 
które już odchodziły regularnie, zamknięte zno- 
wu dla publiczności, tj. dla osób prywatnych 1 
towarów. 

Natomiast kolej północna swoją najkrótszą 
linię z Wiednia do Stockerau od wczoraj otwo- 
rzyła. Spodziewają się powszechnie, że za poro- 
zumieniem się z rządem pruskim, temi dniami 
otwartą zostanie kolej półnoena ztąd do Pragi, 
a na innych liniach po naprawieniu uszkodzeń 
kolei. Mosty mają być tymczasem wszędzie pro- 
wizoryczne. 

O wewnętrznych reformach powiadają tyle 
tylko ogólnikowo, że się urzędnicy w ministe- 
rjum statu niemi zajmują, że wygotowano pro- 
jekt zmiany ustawy wyborczej, który ma być 
(w duchu niemieckim) bardzo liberalny, że na 
tej podstawie mają być zwołane sejmy, a ewen- 
tualnie reprezentacja całego państwa, jeżli Wę- 
grzy przyjdą, bo o tworzeniu ministerjum wę- 
gierskiego nagle przycichło. 

Istotnie nie widać drogi, po której tera- 
źniejsze ministerjum myśli postępować w kwe- 
stji węgierskiej; bo o projekta teoretyczne bar- 
dzo łatwo, ale o takie, któreby odpowiadały po- 
trzebom kraju, trudniej. Półurzędowa Const. 
Oesterr. Zig. przytacza w całej rozciągłości ar- 
tykuł ulira-konserwatywnego a po części reak- 
cyjnego dziennika Pesti Hirnók, który powstaja 
przeciw wymogom partji liberalnej węgierskiej, 
szczególnie przeciw osobnemu  ministerjum. 
Dz ennik ten wyraża nadzieję, że rząd się o- 
prze takim żądaniom, i że rzeczy wrócą do sta- 
nu, jaki istniał przed rokiem 1848. Hirnök nie 
żąda nic, jak żeby przywrócony był zakres le- 
gislacji dawniejszy, potworzone dawne komitaty, 
i uprawnioną została hegemonia języka węgier- 
skiego (zapewne na cały kraj). 

Rady zgubniejszej trudno wymyśleć dla Au- 
strji nowej, nie mającej podpory innej, jak 
w zadowolnicnin swych ludów. Dziwić się na- 
leży, dla czego dziennik, w blizkich stosunkach 
z rządem będący, te nuiewczesne ekspektoracje 
dosłownie powtarza. Byłaby to wielka illuzja, 
gdyby rząd przywiązywał jaksękolwiek wagę do 
oświadczeń organu, który reprezentuje oprócz 
wyższego duchowieństwa ledwie kilkudziesięciu 
ludzi szanownych, ale politycznie zdyskredyto- 
wanych. 

Trudno także zrozumieć, po co Wiener Abdp. 
biorąc rezultat wyborów pruskieh za przedmiot 
dyskusji, z lekceważeniem o konstytucyjności, o 
życiu parlamentarnem w ogóle się wyraża. 

Mało kiedy zwracamy uwagę na głosy mo- 
skiewskie, bo też rzadko sie one zajmywały w 
ostatnich czasach Austrją. Russische Correspondenz, 
która ma mieć stosunki z ministerjum spraw ze- 
wnętrznych, odkrywa po części myśli i aspira- 
cje swego rządu, obrabiając temat „rozszerzenia 
się Prus“ przyznaje, że to Moskwie nie na rękę, 
ale dodaje, że trzeba fakta brać jak są, bo dziś 
powiada Russische Correspondenz, czasy już minęły, 
gdzieby chciano gruntować swą potęgę na 
osłabieniu drugich. (Co za cynizm !!) Moskwa jest 
przedewszystkiem konserwatywną, chce zatrzy- 
mać co ma, ją interesuje los Anstrji (zapewne 


jako państwa konserwatywnego). Katastrofa o- 


becna zmieni prawdopodobnie stosunki bytu pań- 
stwowego w południowej Europie. Jnż dziś pa- 
nuje $ rozdrażnienie (Anfreguug) między ludami 
Austrji (gdzie?) zanosi się już na walkę wewnę- 
trzną (jaką?) W takiem położeniu zmienią się sto- 
gnnki Wscebodu, Moskwa ma więc obowiązek 
przestrzegania swych interesów, i dla ich obro- 
ny musi być na pogotowiu. 

Logiki w tym artyknle nie wiele, ale pra- 
wdy nie mało. Cała elukubracja redukuje się 
bowiem do tego, że gdyby się wszczęły zamie 
szki na Wschodzie, Moskwa musi mieć siły na 
pogotowiu, by mogła czemprędzej z nich skorzy- 
stać, nim drudzy się opamiętają. Moskwa nie- 
chętnie patrzy na zmienione położenie Austrji, 
która ciężarem swych interesów grawitować bę- 
dzie musiała ku Wschodowi. 


Kronika. 


— Dalszy wykaz strai armii półn. podług Wiener 

„z d. 4, bm, 

ME bitwie pod Kóniggriitzem z pułku nr. 40 im. 
br. Rossbach ranni i zajęci podp. Gustaw Freitler 
i Emil Philipp. 

W niewoli pruskiej w Berlinie znajduje się podp. 
Marjan Gawłowski z pułku piech. nr. 24. 

W Badeniu pod Wiedniem znajdują się podług 
wykazu, nadesłanego do jeneralnej komendy w Wiedniu 
z tamtejszej komendy wojskowej, między innymi nastę- 
pujący ranni oficerowie, leczeni tak w łazienkach woj- 
skowych, jak w domach prywatnych: Frydryk Friess, 
podpułkownik z 20. pułku piechoty w domu prywatn.; 
Karol Adel, kap. z 56. pulka w łazienkach wojsko» 
wych: Jan Zawistowski. kap. z 61. pułku w ła- 
zienkach wojskowych; Gustaw Schnaidtinger, 
kap. z 22. batalionu strzelców w domu pryw.: Adolf 
Staudacher, kap. z 15. pnłku piech. w domu pry- 
watn,: Józef Sternat, porucznik z 47. pułku piech. 
w łazienkach; Jerzy Rosshirt, podpor. z 20. pułku 
w łazienkach : Józef Pokorny, podp. z 10. pułku w 
łazienkach; Karo! Gruber. podp. z 20. putku pe w 
an Rues, podpor. z 10. pułku piechoty 
w domu pryw.: Paweł Schul gh podpor. z 56, puł- 
ku piech. w domu prywatnym; Teodor ĆW pod- 
porucznik z 77. pułku piechoty w domu PMA 

— Mianowania. Najwyższem rozporządzeniem z d. 
31. lipca prezes sadu obwodowego W Stanisławowie 
dr. Józef Schenk, został prezesem sądu kraj. w Czer- 
niowcach. 

Minister spraw. udzielił opróżnioną posadę następ” 
cy nadprokuratora państwa przy wyższym sądzie w 
Krakowie substytutowi prokuratora Antoniemu Brand- 
towi, 2 substytutem prok, na jego miejsce zamiano” 
wał adjunkta sądowego Karola Hayderera 

— Kradzież bielizny. W domu pod |. 127, WE 
Lwowie w nocy z 5. na 6. b. m. dwie kobiety, matka 
z córką skradły ze strychu znaczną ilość bielizny. 
Sprawczynie kradzieży zostały później przytrzymane. 
Część bielizny była jnż zastawiona. 


domn pryw.; J 
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— Odezwa. W skutku odezwy JExc. ces. kr. na- 
miestnika kraju, wydanej do mieszkańców Galicji pod 
dniem 25. czerwa b. r. celem przygotowania w kraju 
środków dostatecznych do pielęgnowania c. k. wojsko- 
wych rannych w teraźniejszej wojnie, postanowiła Ra- 
da miejska urządzić we Lwowie nakładem gminy laza- 
ret dla 100 rannych e. k. żołnierzy niższych stopni, i z 
tychże 50 zupełnie kosztem miasta pielegnować, dru- 
gich 50 zaś o tyle do tego lazaretu przyjmować, jak 
wystarczą na ich utrzymanie fundusze, z dobrowolnych 
ofiar zebrać sie mające. 

Następnie uchwaliła Rada miejs:a ustanowić z gro- 
na obywateli tutejszych filialny komitet miejski. który 
zb eraniem składek w naszem mieście wspierać ma w 
czynności istniejący tu pod przowodnictwem JW. Ka- 
zimierza hr. Krasickiego centralny komitet krajowy po- 
mocy dla rannych. 

Do tego komitetu miejskiego obrani zostali : 

Dla okręgu miasta panowie: Gärtner Jan, Lewicki 
Mikołaj, Scholz Ernest. 

Dla I. dzielnicy pp. Hornung Jan, Mrozowski Ka- 
rol, Nowakowski Grzegorz. 

Dla II. dzielnicy pp.: Miączyński Piotr, 
Feliks, Smutny Józef. 

Dla III. dzielnicy pp.: Karankiewicz Jan, Pleśniak 
Wojciech, Szmigielski Szymon. 

Dla IV. dzielnicy pp.: Alder Józef, 
Józef, Wiedeń Józef. 

W dopełnieniu swego zadania, wymienieni człon- 
kowie komitetu rozpoczną już w bieżącym tygodniu, 
każdy w swojej dzielnicy, obchodzić po domach, sami 
lub w towarzystwie osób do tego uproszonych, od ma- 
gistratu upoważnionych , dla zbierania datków pienię- 
żnych i wszelkich darów, ofiarowauych dia rannych. 
oraz dla odbierania deklaracyj co d» przyjęcia rannych 
w domu do pielęgnowania. Tym końcem członkowie 
komitetu opatrzeni są w konsygnarje, w które każdy 
ofiarujący własnoręcznie zapisać może datek swój lub 
deklarację, z szczegółowem oznaczeniem celu ofisry, 
mianowicie, czyli datek użytym być ma na utrzymanie 
rannych, umieszczonych w lazarecie miejskim. 

Dary zebrane z końcem każdego tygodnia oddawa- 
ne będą wraz z konsygnacją do rak komitetu cen- 
tralnego. 

Każdemu, kto rannego, chorego lnb rekonwalescen- 
ta żołnierza ck. armii północnej lub południowej w dom 
do pielęgnowania przyjmie, wypłaci na żądanie skarb 
wojskowy na mocy rozporządzenia Wys. ministerstwa 
wojny z dnia 26. czerwca b. r. całą należytość ustano- 
wioną za kwatery i wikt wojska przechodowego. 

Podając te zarządzenia do powszechnej wiadomo- 
ści z odniesieniem się do ogłoszenia komitetu central- 
nego z dnia 9. lipca b. r. i do mojej odezwy z dnia 16. 
czerwca br., udaję się ponownie do Waszych zacnych 
uczuć mieszkańcy miasta Lwowa! o pomoc dla cierpią- 
cych braci i tuszę nadzieje, że w myśl wspomnionej 0- 
dezwy Jego Ekscelencji ck. namiestnika, każdy z Was 
w miarę możności pospieszy czynnym udziałem w skład- 
ce ulżyć doli rannych, zasłużonych synów ojczyzny. 

Od prezydjum magistratu król. stoł. miasta. 

Lwów dnia 8. sierpnia 1866. 

Franciszek Kroebl, radca ck. nam.i burmistrz. 

— (H) Z Złloczoewskiego d. 26. sierpnia.. Znany z 
niezmordowanej pracowitości swojej prezes centralnego 
komitetu pielęgnowania rannych żołnierzy, rozpisał w 
przeszłym miesiącu listy do pp. przełożonych obwodo- 
wych, wzywając tychże, by w odnośnych obwodach 
swoich zaagitowali o spieszne zawiązywanie się komi- 
tetów obwodowych i powiatowych. 

Szanowny prezes mógł przecież łatwo przewidzieć, 
że użycie tego środka nie odpowie, przynajmniej tu w 
Złoczowskiem, pięknemu i zewszechmiar godziwemu a 
szlachetnemu zamiarowi jego. To też zaledwo dowie- 
dziano się, że zawezwanie do organizowania komitetów, 
rozchodzi się w naszym obwodzie za pośrednictwem 
przełożonego obwodowego, wiele już prawie zawiąza- 
nych komitetów powiatowych, zaniechało swoje przed- 
siewzięcia od razu, 

Postępku tego, acz umot:wowanego zniechęceniem 
do pana przełożonego, wcale pochwalać nie możemy, 
lecz przeciwnie przycbodzi nam ze smutkiem  skonsta- 
tować, że jest to dowód lekkomyślnej niedojrzałości o- 
bywatelskiej tych wszystkich, którzy usuwanie się swo- 
je od spieszenia z niesieniem ulgi rannym rodakom, 
składają na karb zniechęcenia swojego do przełożonego 
obwodu. 

Wolno im w rozwoju swej ludzkością i bratnią miło- 
ścią wywołanej działalności pomijać i ignorować niemi- 
łe im osobistości, nigdy jednakże nie należy uwalniać 
się dla tak błahych powodów od dopełnienia obowią- 
zków obywatela i chrześcianina. 

— Telegraf podmorski zaatlantycki został już 
szczęśliwie zatopiony na całej przestrzeni do Nowej 
Fundlandji. Połączenie ze stałym ladem północnej Amery- 
ki nastąpi już w tych dniach. 4 dniem 28. lipca o g. 
2. rozpoczęto korespondencje. Pierwszych korespon- 
dencyj treścią były grzeczności, jakie prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych i królowa angielska nawzajem so- 
kie przysłali. Potem oddano linię i na użytek prywa- 
tny. Pierwsza tego rodzaju depesza opiewa: „Dn. 29. 
lipca. Kongres odroczony. Złoto 148, kurs na Londyn 
164, , na Paryż 3 43, bony 107'/, , bawełna 36, spokój“. 
Druga depesza z dn. 1. sierpnia : „Sekretarz stanu w 
oddziale spraw wewnętrznych. p. Harlam, podał się do 
dymisji, zastąpiony przez p. Browning. Jenerał Grant, 
mianowany jeneralissimusem najwyższej rangi, jenerał 
Sherman jenerał- porucznikiem. Parowiec „Palmira“ za- 
winął wczoraj do Nowego Jorku“. 

Akcje ostatniej emisji tego przedsiębiorstwa stały 
dn. 28. lipca o 3—4 funtów szterlingów nad nominalną 
wartość, a podług o»liczenia przedsiębiorców wyjdź o 
dwa a nawet trzy razy wyżej. Właściciele tych akcyj, 
mających nominalną wartość 10 fnt. szterlingów, otrzy- 
mają pierwsze 20%, dochodu, po nich dopiero pójdą in- 
ni akcjonarjnsze. Na pokrycie tych procentów i na 
spłatę należytości dla kompanii przedsiebiorców po- 
trzeba rocznego dochodu 120.000 funtów szterl. Sumę 
te spodziewają się zebrać z pewnością, jeżeli telegra- 
fowi nie zagrozi jaki nieszczęsny wypadek. 

Taryfa za przesyłanie depesz, jest dotąd następują- 
ca: Za 100 zgłosek (nie słów) płaci sie 20 ft. szterl. 
za każde słowo nad tę liczbe, mające 5 zgłosek, płaci 
się 1 fat. Za depesze niżej stn zgłosek płaci się ró- 
wnież 20 funtów szterlingów. Taryfa ta obowiązuje w 
całej W. Brytanii i Irlandji. Za depesze, wysyłane z 
stałego lądu Europy, lub odwrotnie, będzie zapewne 
należeć to Samo z dodatkiem opłaty do Anglii. Tak 
więc za depesze 100 zgłosek z Wiednia należy sie 20 
ft. Szt. 6 szylingów. 


Mizerski 


Baumgarten 


— Z Leżajska. Fundacja stypendjów. Nasze szkoły 
Mamy w ręce okólnik oznajmujący, iż JW. Alfred hr. 
Potocki zakłada 8 stypendjów pod następujac emi wa- 
runkami: Jedno na 300 złr.. jedno na 250 złr., dwa po 
150 złr., cztery po 120 złr. Stypendja te przystępne 
dla synów oficjalistów i sług czynnych i emerytowa- 
nych w dobrach galicyjskich w liczbie 5, trzy zaś dla 
Synów mieszczan i włościan z dóbr ordynacji Łańcue- 
kiej, urodzonych w Polsce chrześcian. Objęte sa 
szkoły gimnazjalne, realne, rolniczo-leśnicze i ogrod- 
nicze, techniczne i wszechnice, tudzież praktyka w fa- 
brykach po ukończeniu nauk realnych. Z żywa wdzię 
cznościa witamy ten objaw wspaniałomyślności jednej 
z pierwszych rodzin naszego kraju, a to tem wdzięcz- 
niej, ile że dostojny fundator przez to szczególniej za- 
służył się krajowi w dzisiejszych potrzebach jego. Nie 
tylko albowiem młodzieży, garnącej się do posługkra- 
jowych hojna podaje rekę, uwzględnia jako szlachetny 
Pan przeważnie dzieci swych oficjalistów i sług, która- 
to klasa ludności, wyja wszy właśnie skarb zacnego fun- 
datora i ledwie kilka innych, zreszta opuszczona i o 
los swój na starość i rodzin swych rozpaczająca. od lat 
kilku już błaga o ratunek za pomocą stowarzyszenia ; 
nietylko popiera zawody wielee wprawdzie pożyteczne 
ale dotąd mało poparte: czyn więc ten szezególniejszą nas 
przejmuje pociecha, leje balsam na bardzo bolesne rany 
Społeczeństwa naszego. Kogóź albowiem z nas nie do- 
tyka to najsmutniejsze doświadczenie, że niektórzy z 
Panów naszych i to na czele narodu stojących, których 
familie wzrosły w znaczenie i piękne dostatki w kraju 
i za pomocna pracą krajowców, pogardzili poczciwem 
sercem i potem czoła rodaków, a grzecznemi pokłonami 
i znacznemi ofiarami wabia na ojczystą niwę cudzoziem- 
ców, i to w czasie, gdy moralnie i materjalnieupadamy 
Pod wpływem wyrafinowanej, na zupełnie niezgodnych 
z cnotą narodu naszego podstawach opartej spekulacji 
cywilizujących nas przybyszów. Zaprzeczyć się nie da, 
że wielu w bardzo znacznych skarbach posprowadzano z 
zagranicy rzadców aż gdzieniegdzie do parobków ludzi; 
Że tacy przybywają już za korzystnemi kontraktami, że 
doznają bardzo wzgłędnego obchodzenia się, posuniętego 
aż do pokornego znoszenia wstrętnych zwyczajów i o- 
byczajów grubej zagranicznej oświaty i szydzącej pychy; 
że bardzo często dla nader'niekorzystnych rezultatów, 
lecz dopiero przez znaczne remuneracje, zwalniają się 
ż wielkim hałasem i narzekaniem na nierząd i ciemnote 
naszego narodu, aby znowu przekonać drugiego Sąsia- 
da i nakłonić do 2—3 letniej próby; sprzykrzywszy so- 
bie nareszcie te przewłoki kupić jakąś cząstkę i osiąść 
w tym niegodziwym i niewdzięcznym kraju. Zaprzeczyć 
nie można, że cicywilizatorowie zmnszeni przez nale- 
gania naszych panów opuścić swe świetne stanowiska 
ferwaltrów i wirtszaftsratów o 5 zagonach, — jegrów i 
biksenszpanerów, akademików i różnych nadziei sanki- 
lotów, mają pretensję do hojniejszej pensji i poufałej 
grzeczności, i że jest rzeczą całkiem naturalna, jeżeli 
po krótkim czasie uciwilizowawszy okolicę i zboga- 
ciwszy pana wyższym przemysłem dorobią się  włas- 
nej fortunki. Z drugiej strony zaprzeczyć także nie mo- 
Żna, że krajowcyzwykle bez kontraktów na lichsze tyl- 
ko dotowanie i zimniejsze traktowanie liczyć moga, a 
bedac w nieustannem niebezpieczeństwie 
liczną nieraz rodzina o głodzie i chłodzie według chwi- 
lowego usposobienia pana, raczej jego totumfackiego, 


nieraz muszą się rozstać z wszelkiem poczuciem osobis- 


tej godności, z wszelka myślę samodzielna i otuchą. 
Smutną i widoczną też jest rzeczą, że naszych biedaków 
znaczna liczba snuje się po kraju żebrząc zarobku i 
chleba, lecz do przekonania niektórych naszych panów 
nie trafia ich skromna i uczciwa prośba, tak jak i tego 
zjawiska nie chcą dopatrzeć, i nie widzą, że liczny za- 


stęp naszych pracowników, zajmuje za granica najszczyt- 


niejsze stanowiska, że ich wysoko cenią i poszukują. 


Dostojny fundator podając pomoc kształcącej się mło- 


dzieży naszej w zawodach, naszemi uwagami szczegól- 
niej dotkniętej, przysporzy nam wnet uczonych kra 
jowców, którym może się panowie bliżej przypatrza. 


Jedną tyiko uwage ośmielamy się uczynić wobec 


tej wspaniałej fundacji; pomiuięty w niej zawód nau- 
czycieli ludowych, któryby w kraju także podpierać 


wypadało ; a szlachetny fundator rozrządzając najwła- 
ściwiej własnoręcznie swem dobrodziejstwem, w danym 


razie i te uwagę uwzględnić raczy’. 


Kończymy odezwą do szlachetnych obywateli, któ- 


usunięcia z 


3 


OET o Aaa. aa yaman. - Tm mm TY M MINE EE R CRY RAD E KRY R OOOO WENA CIEBENAOKY 0) 14 um) --—ITPET ©: r SRO "IR 


Uznając porozumienie korony z reprezenta- 
cją ludu za „nieodzowne“, król dajetem samem 
poznać, jak wielką do tej barmorii przywiązuje 
wagę. To też ile możemy wnosić z krótkiej tre- 
ści mowy, jest do przewidzenia, że adres Izby 
wyrazi zupełną gotowość do porozumienia się i 
zgody z koroną. e 

Na Warszawę nadszedł? z Berlina dokła- 
dniejszy telegram o odpowiedzi, którą król pru- 
ski dał na adres mia sta Berlina. Władze muni- 
cypalne doręczyły królowi dnia 5 bm. o g. 14 
w południe adres z powinszowaniem. Król w 
odpowiedzi wynurzył podziękowanie i wspomniał, 
że Prusy obnażyły miecz za swą niepodległość, 
również jąk i dla nowego przekształcenia Nie- 
miec. Pierwsze zostało osiągnięte; drugie przy 
pomocy bożej może będzie urzeczywistnione. 


Wszystko zapowiada świetną przyszłość dla Prus 
wobec rychło mającego nastąpić 
trwałego pokoju. Miasto Berlin dnia 4. i 5. bm. 


zaszczytnego 


było uiliminowane. Król, następca tronn j]Bismark 
byli przyjmowani z zapałem. , - 

W Paryżu objawia się coraz większe nieza- 
dowolenie dla polityki cesarza, przyjaźnej Pru- 
som. La Presse opisuje obszernie i z życiem nie- 
przyjazne zachowanie się, jakie Prusy podczas 
rokowań dyplomatycznych r. 1815 przeciw zwy- 
ciężonej wówczas Francji objawiały, i nie po- 
mija niczego, coby jeszcze dzisiaj opinię publi- 
czną Francji przeciw Prusom było w stanie ob- 
ruszyć. Preliminarja nikolsburgskie jednak, ze 
stanowiska franeuzkiego pojęte, nie są bynaj- 
mniej zniweczeniem, ale przeciwnie zaostrze- 
niem traktatów z r. 1815. 

Dzienniki ministerjalne pruskie potwierdza- 


ja wiadomość, podaną w sobotnim telegramie z 


Paryża, iż Prusy odrzucą wszelkie negocjacie w 
przedmiocie kongresu europejskiego, dopóki nie u- 
rządzą nowego związku północno - niemieckie- 
go; i że Francja i Anglia popierają politykę 
niemiecką Prus, i są przeciwne wszelkiemu mię- 
szaniu się do spraw wewnętrznych Niemiec. To 
też dzienniki te nie znajdują dość słów na wy- 
rażenie pochwał dla umiarkowania, bezintereso- 
wności i mądrości, jakiej dał dowody ces. Napo- 
leon jako pośrednik między stronami walezącemi. 

Według telegramu Pressy na miejsce ukła- 
dów pokojowych miała Austrja ze względu na 
stan zdrowia króla pruskiego, zaproponować 
Karlsbad, dokąd się też król d. 9. b. m. na ku- 
racją udaje. Czy się to doniesienie sprawdzi, 
dopiero się okaże. 


Zwracaliśmy uwagę na mylue tłumaczenie 
doniesienia florentyńskiego „iż rząd włoski przy- 
stał na zawarcie zawieszenia broni.* Dzienniki 
wiedeńskie z d. 4. bm., które nas właśnie do- 
szły, widzą teraz ten błąd. Wprawdzie Włochy 
przystały na zawarcie, tj. przyzwoliły na roko- 
wania nad zawarciem zawieszenia broni. Zawie- 
szenia broni jednak jeszcze nie zawarto, tylko 
tymezasowy rozejm, a nad zawieszeniem broni 
toczą się dopiero układy. 

Siła dywizji jenerała Medicego w południo - 
wym Tyrolu ma wynosić: cztery pnłki piecho- 
ty czyli około 12.000 ludzi, z około 1.500 ber- 
salierów i tyleż jazdy wraz z małą siłą artyle- 
rji i tp, razem około 15000 ludzi. Mieszkańce 
miasta Borgo w Val Sugana ugościli wojsko 
włoskie i iluminowali wieczór miasto. Doliny 
Cembra i Fleims nie są zajęte przez Włochów. 
Wieści, jakoby Włosi zajęli w Ilirji Karfreit (na 
drodze do Villach), nie sprawdza się. Słychać, 
że włoski miuister marynarki, Depretis, wykradł 
formalnie Persana z portu Ankony i potajemnie 
przewiózł do Turynu, gdyż we wszystkich por- 
tach włoskich ludność gotowała się powiesić 
admirała, gdyby na ląd wysiadł. Austrjackim o- 
ficerom, zabranym do niewoli, przeznaczono w 
Cuneo, gdzie była niegdyś polska szkoła woj- 
skowa, były klasztor St. Chiara na miejsce po- 
bytu. x 

W Genui na zgrómadzeniu ludowem posta- 
nowiono zwołać mityng, dla zbadania niebezpie- 


rzy część mienia swego poświęcaj:) ku podniesieniu do- 
bra ogólnego kraju, którego podźw'ignięcia czas kate- 
gorycznie wymaga, aby wspaniałomyślne dary Swe 
zwracali szczególniej na potrzeby, które głos kraju 
wyrażniej wskazuje. Garnie sie młodzież nasza do za- 
kładów naukowych co rok to liczniej i ochoczej, chci- 
wi nauki zapełniają szkółki i szkoły; wyszewe gólniającym 
się należałoby podać możność rozwijania zdolności. Ale 
Szkół potrzeba; niektórych całkiem nie mamy w kra- 
ju, innych bardzo mało, zwłaszcza, że połowę zapisanych 
w rubrykach z liczby istniejących rzeczywiście wykree 
ślić wypada; prawdziwie wiejskich zaś wzorowych w 
tym kierunku podobno niema żadnych. Nasze techniczne 
zakłady nie mają wzięcia, rolniczych tylko dwa, real- 
nych bardzo mało, wyższego wykształcenia w leśni- 
ctwie i ogrodnictwie u nas prawie: nie dostąpić; za to 
nie czujemy braku prawników i lekarzy, szczególniej z 
lwowskiej szkoły. 


czeństw, na jakie został narażony naród włoski 
z powodu przerwania kroków wojennych. 

Z Frankfurtu telegrafuja dnia 4. sierpnia: 

Przybył tu jenerał Manteuffel ze sztabem. Wir- 
tembergskie wojska otrzymały rozkaz opuszcze- 
nia Moguncji do 8. bm. Badeńczycy opuszczają 
te twierdzę jutro. 
"_ Pruska Zeidl. Corr. z d. 3. b. m. pisze, że 
rząd pruski postarał się o to, ażeby wypadki 
w Opawie i Teresienstadt, które stanowią naru- 
gzenie rozejmu ze strony Austrji, podane zosta* 
ły do wiadomości gabinetów zagranicznych. 

Podług berlińskiej Neue Allg. Volksblatt z d. 
4. b. m, gwardje pruskie pozostaną na placu 
boja aż do chwili ratyfikowania traktatu po- 


kojowego. 


Dwór belgijski otrzymał d. 4. bm. depeszę z 
Vera-Cruz, donoszącą, że cesarzowa meksykań - 
ska odpłynęła do Europy. O powodach tego po- 
stanowienia nie nie wiadomo. 


—  Przegiądu polskiego wyszedł właśnie zeszyt 
II. za miesiąc sierpień 1866. Zeszyt ten zawiera nastę- 
pujące artyknły: Aleksander I. wobec sprawy polskiej 
na kongresie wiedeńskim przez Wł. Gołemberskiego.— 
Ssołowiewa profes. uniwersytetu moskiewskiego, histo- 
rja upadku Polski, Rzecz Ssprawozdawcza i krytyczna 
przez Józefa Szujskiego. — Słówko przedwstępne do 
przekładu Odyssei tłum. Łucjana Siemieńskiego. — Po- 
dróż do Nowego Orleanu przez J. Gordona. — Sprawa 
ustaw lichwowych u nas, dr. Michała Koczyńskiego. — 
Przegląd położenia i fziałań na teatrze wojny. (Cześć 
druga) przez Leona Chrzanowskiego. —- Kronika lite- 
racka. — Przegląd polityczny przez Stanisława Tarno- 
wskiego. 


Z Gracu tclegrafują do Neue fr, Presse dnia 
4. bm.: Na adres, podany przez tutejszą radę 
gminną, a tyczący Się politycznego położenia 
kraju, nadeszła teraz odpowiedź cesarska. Najj, 
Pan przyjął adres z upodobaniem do wiadomości; 
pojmuje 0n, że nadzwyczajne stosunki zniewoliły 
Radę do przekroczei.ia przysługującej jej kom- 
petencji. Prosby treści politycznej, jak je po- 
daje Rada gradecka, Najj, Pan uważać może 
tylko za wyraz pojedyńczych członków Rady.— 
Taką samą odpowiedź otrzymała była, jak wia- 
domo, Rada miejska wiedeńska. ` 

W Wiedniu pojawiła się już cholera, Medic. 
Woch. z dnia 3. b. m. nie chce tego bynajmniej 
zatajać i wzywa usilnie, aby najspieszniej za- 
rządzono Srodki zaradcze, o przedewszystkiem, 
aby wstrzymano przewożenie rannych i chorych 
z okopów Florysdorfskich, zkąd pierwsze wy- 
padki tyfusu obozowego i cholery do Wiednia 
się przeniosły. 


— (Nadesłane) Pan Ujhelyi, dentysta z Krakowa, 
przybył temi dni»,mi do Lwowa, gdzie dłuższy czas za” 
bawić zamyśla w celu leczenia rozmaitych słabości as 
i zębów. 
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Ostatnie wiadomości. 


Najwzsżniejszym wypadkiem bieżącej poli- 
tyki jest « e r pruskiego, które odbyło 
się d. 5. bm. w południe. 


Gospodarstwo, przemysł i 


handel. 


Od Zborowa d. 5. sierpnia. Niestety ! 
nie mogę być podobnym optymistą jak sza- 
nowny Sprawozdawca tygodniowy Gazety 
Lwowskie) z d. 3U, lipca co do widoków 
znacznego spadku cen produktów. Aby po- 
dobnie na te rzeczy zapatrywać się, trzeba 
by należeć do stowarzyszenia tych oto pa- 
nów, którzy skupują czy to papiery publi- 
czne, czy też i produkta, i umyślnie na- 
tychmiast taniej je sprzedają, tak długo, 
dopóki nie wyzyskają dla siebie tym mane- 
wrem ceny dogodnej, gdyż narobiwszy po- 
dobnym spadkiem kunsztownym popłochu, 
zmuszają przestraszonych właścicieli do 
sprzedaży: a wtedy wykupują za bezcen 
artykuły, na które polują, a potem wyło- 
wiwszy wszystko, monopolizują cenę. 

Będac na św. Annę r. b. w Tarnopolu 
na jarmarku, słyszałem dziwnie się wyda- 
jace „strachy na Lachy" braci starozakon- 
nych : iż pp. Toma i Doms, to pp. Brylant, 
Diamant itp. bractwo, zakazali już dalszych 
zakupów zboża, gdyż po 9 złr. za parę t.j. 
korzec żyta na 160 ft, wagi, a korzec psze- 
nicy na 170 fnt. wagi wiedeńskiej z dosta- 
wą do Lwowa, mają już więcej niż potrze- 
bują. Wszelako oni jako dobrodzieje ro- 
dzaju ludzkiego, na ryzyko!! chcą dawać 
po 8 złr. 50 c. z dostawą do Lwowa za 3 
miesiące za podobny pare zboża. A prze- 
cież równocześnie sprzedał jeden z bogat- 
szych właścicieli ziemskich 2.000 par po- 
dobnych do odebrania na miejscu do 3 mie- 
sięcy za 10 złr. para, a 4000 garncy oko- 
wity po 80 centów w. a. za garniec, z ter- 
minem: 1000 grn. w wrześniu, 2000 w pażd., 
a 1000 w listp. Kartofle po 70 do 90 cent. 
nawet 1 złr. za korzec w miare odległości 
od gorzelni. 

Koni było dosyć, ale kupców brako- 
wało zupełnie, bo i dla ck. wojska kupno 
zasystowano; i tak sprzedano klacz w 4. 
roku 14'/, miary, wartującą między braćmi 
300 złr. za 150 i to z zawodu i chowu je- 
dnego z celniejszych w kraju. Mówiono mi 
również, iż na Podolu powszechnie, z ma- 
łemi wyjatkami, urodzaj tegoroczny sre- 


| Vaja jlądają 
Kura lwowski, fu, aiw. a. 


w. a. fw. a. 

z Unia 7. sierpnia. zł.|et.fzt. ut. 
Dukat holenderski 6 04} 6 23 
Dukat cenziski à 6 09} 6:19 
Moskiewski półimperjał 10 424 10.67 
Moskiewski rubel srebrny - 189] 1,98 
Moskiewski rubel papiwowyj 1'55 1157 
Pruski talar kur. > . « . 186] 1]92 
Galio, listy zast. w. a. e 67 83] 68,67 
Galic. listy zast. m. k.d 5] 71:35] 72|10 
Galicyj. oblig. indem. 42 Sf 60,17] 61/08 
Pożyczka narodowa » 8.| 64,75] 65/92 
Akcie kolei żel. gal. „a 1188 001193,67 


ER" TP NAP" NN a n 
Tetegratowany kars wiedenski GW. A. 


z dnia 7, sierpnia. zł. | e. 
Onlig. długu państ. 5%/, za 100 gl. m.k.| 60/50 


Pożyczka nar, 1854 5%, za 100 gl. m. k.f 65 25 
Losy z r. 1860 . « s e.. « „75 60 
Akcje banku nar. za 1060 gl. . . „ł%25 00 

Towarzyst. kred. na 200 gl. „]143 90 


Londyn 10 fnt. szterlingów. . . 4129 75 
Dukaty cesarskie sztnka . . A 6.18 
Srebro za 100 gł, w. ».. . „128 00 
Srebro za 109 gl jako towar . . -1000 00 


Wiedeń 4. sierpnia. JAKAC TH 


Em Ządają 
54 5uj 55 00 


5% Metaliki ra wal. austr. 


„ Pożyczka narod, . . .| 66 50) 67 00 
„ Metaliki nam. k.. . .l 59 504 60 00 
„ Obl, ind. niż. austr. . 77150] 78,00 
5 » n» Węgierskie . 64 004 64,50 
pi ZCHOD. i Saw. 67100] 68,50 
A n a galicyjskie . .| 60;50] 61,50 
3 „  „ bukowińskie. .| 59,00] 60,00 
5 »  „ fSiedmiogr. * . 60'00{ 00/00 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głudo- 


wej z r. 1866 . . . „| O0|00j 00100 
Losy pożyczki z r. 1839 „+ . 13600 137 100 
- r a 1854, „| 70,06 71100 
. a » 1860. .į 80,00] 81/00 
. . 1864 „ „| 65 50; 65,75 
a „ srebrnej, zr. 1864] 70|00 71|00 
. ` zr. 1865} 72 00] 73:00 
„ kredytowe . . . . *.|114,50|115:00 
„ ks. Esterhazego . . 44 00/ 00.00 
„ ks. Salm, a « © e „| 24/00 26 00 
„ hr. Palfy. . + + „| arl00] 23:00 
„ ks. Klary . . . . .| 20/00) 22,00 
„ br. St Genois. . . „| 20100] 22!00 
„ mista Budy. . . «| 20100} 22 00 
a ks, Windischęrńtz 16'00] 17 00 
„ hr Waldstein . . . .] 17500] 18 60 
„ br. Keglevich. . „| 10508 11 00 
„ Rudolfa « « . « . d 1100] 12 10 
Listy zastawne. 

Banku narodowego) 19 letn. 105/00 1000/00 
w monecie konw.)a, 103 * | 9300] 93/50 
w walucie austr. ) * | 89/00] 89/50 

Galic, Zakł. kred. 4%, 00/00] 00/00 


Anstr. Zakł. kred. ziem. 109/50]:01|50 


Akeje banków I przemysłu. | | 
Banku narod. austr.. . . .]728,00 238000 
»  anglo-austr. . . . 73/00] 74:00 
Zakładu kredytowego . . .]145 50[145140 
Kolei półn. Ferdynanda . .|161,00]161150 
„galicyjskiej. . . . .]193 00]194'00 
czerniowiec z wpł. całkowitaj170 007172 00 


Karsa zagraniczne. | 
Augap C miesieczue), 
Prape 100 złr, nr. . „|110;00]110|50 
Han go M: 100 . . . .|1i0|50|111,00 
Londe 00 mark., „ . „| 00,00] 00,00 
Peaga ut. „', , ; .|139|25|181152 
w SBIEaNE mua, |, 52110] 52120 
Arszawn í 
Półiwperjniy sierpnia. 


Listy zastawne iu? ok 


k 
Akcje kol. żel, war eted. 
» War.-bydg, 
Paryż 3. sierpnia, 
Renta 385 -> 2% 


00444] 00100 
75125] 75 75 
00 30} 65 10 


za 


| 
robli 06 2 | 0100 
A 53,83 64,17 


Pse 
69'25f 90,00 


A 
Une demoiselle francaise 


quittant une famille dans laqnelle elle est 
depuis 10 ans dċsire se replacer en qualité 
G'institutrice on de dewo selle de compagnie. 
S'adresser franco a V. (x. poste restante 
a Belz. 2092 2—4 
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A MS wiek LON 
Wydawcy: Jan Dobrzasski : W1 


lie AJ i = 
BLUR W e YRD TaK 


GAZETA NARODOA z dnia 8. sierpnia 


dni. Zyto po korcu od 5 do 8 kóp najwię- 
cej, a majowe mrozy wpłynęły na ziarno 
bardzo szkodliwie, i tak rzadko gdzie kor- 
cują, a w okolicy Trembowli, około Mogiel- 
nicy, po 14 grn. z kopy. Jęczmiona mniej 
jak średnie. Już to na pszenice i na owsy 
powszechnie się ciesza, ala jakie bedą o- 
młoty, o tem dotąd nikt nie wie. Kanarki 
w maszych stronach na ryzie i to w wzo- 
rowych gospodarstwach po 25 kóp ledwie. 
Zydki dla tego oliarują po 1złr. za korzec. 
Zaprawdę, iż warto gospodarować przy po- 
dobnych cenach, zważywszy na tak wysoki 
podatek; a przy tak słotnym czasie na 
żmudne i kosztowne żniwo. Wszak zbiera- 
my ogólnikami, tj. za tantiemę ze zbioru, 
która na ten rok l0ty snop czyli cześć — 
nadto na pare tj. chłopa i kobietę 16 gr. 
żyta ordynarji co tydzień. topka soli, wol- 
ny opał i stancja , nadto 40 cnt. na garnki. 
Pominąwszy pomniejsze koszta. odmowy 
it. p. godziwe i niegodziwe środki w do- 
stauiu trudnem i za tę cene tych pożą- 
danych gości. W kartoflach ma się 
miejscami pojawiać zgnilizna, 
Uprawa roli pod Oziminę wszędzie pou- 
kończana. 


(H) Założce 6. sierpnia. Bczprzestan- 
na od pieciu tygodni, z małemi przerwami 
trwająca słota, zagraża gospodarstwu naszemu 
ostateczną ruina: zboże, z wyjatkiem owsa 
i hreczki w kopach. na pokosach, a nawet 
i puiu poczęło od kilku dni kiełkować —a 
pojawiające się w skutek zbytku wilgoci 
na liściu naci kartotlane plamy, przepowia- 
dają ponowienie się od lat kilku zapomoia- 
nej u uas zarazy zgnilizny ziemniaków. 

Gwałtowna potrzeba gotówki zniewala 
wielu do robienia sprzedaży okowity, wy- 
produkować się mającej, w zbliżajacej się 
kampanii gorzelnianej, a to po nader ni- 
skiej cenie, bo zaledwie ośwmdziesiąt kilka 
centów za garniec. lecz, jeżeli ziemniaki 
zgniją, a jęczmień się zrośnie, wyprodnko- 
wanie jednego garnca okowity kosztować 
będzie wyżej jednego guldena. 

W tym stanie rzeczy tranzakcje dotych- 
czasowe 0 nową wódkę, są widocznie nie- 
bezpieczne i zgubne. 


Stryj d. 2. sierpnia 1866. (Ceny targo- 
we). Mierzyca pszenicy 4 zł., żyta starego 
2.80, nowego 2.50, jęczmienia 2 zł., Owsa- 
kanarek 1.30, zwyczajny 1 zł. 5e., kartofle 
1 zł, funt miesa wołowego 8 c., funt ma- 
sła świeżego 25 centów, grzybów Suszon. 
45 centów, ceitnar siana 60 ce, słomy w 0 
kłotach 40 c. kopa jaj (60 sztuk) 80 cen- 
tów, kopa ogórków zielonych 15 ent., sąg 
drzewa twardego 5 zł.. miękkiego 4 zł. 

Węgierscy kupcy dobrze za konie pła- 
cili, ale na tym targu mało było koni. 


Nowy Sącz d. 3. sierpnia (Ceny 
targowe). Korzec żyta nowego 5.40, żyta 
starego 5 zł., pszenicy nowej 7.50, starej 
8.50,jęczmienia starego 4.50, owsa starego 
2.60. 


(F) 


Nowa żniwiarka, Gazecie Polsk. przy- 
słano następujace doniesienie: „W dniu 28. 
lipca r. b. byliśmy świadkami próby Żni- 
wiarki, konstrukcji p, Wilhelma Łendzkie- 
go, mieszkającego w Siemiatyczach , który 
wytrwałą i mozolną pracą, niezrażony tylu 
niepowodzeniami tylu innych wynalazców, 
przy szczupłych zasobach materjalnych o- 
kazał nam maszynę , która zaprawdę nie 
pozostaw a wiele do Życzenia. Głównemi 
zaletami tejże Są: lekkość, gdyż para koni 
fornalskich naszych a nie mechanicznych 
bez zmęczenia chodzi; przegony i bruzdy, 
owe nieprzebyte zapory dla innych żniwia- 
rek, tej nie robią wielkiej trudności, a naj- 
znakomitszą jej zaletą jest prosta konstruk- 
cja, która każdy wiejski kowal zrozumie i 
i w razie Uszkodzenia reparacji podoła, 


Złą zaś jej Stroną jest, że potrzebuje czwo- 
ro ludzi do odnoszenia garści, które spy- 
chane są w tył maszyny z wielką dokła- 
dnością; inne jej niedogodności łatwo mo- 
głyby być poprawione przy większych za- 
sobach materjalnych. Byłoby do życzenia, 
aby p. Lilpop, który tyle zasług położył w 


Dyrekcja Towarzystwa akcyjnego 


CZERLAŃSKIEJ FABRYKI PAPIERU 


zawiadamia niniejszem, iż od dnia f. sierpnia 1866 r. 


SPRZEDAŻ PAPIERU 


tak drukowego jak i do pisania 


2578 3—6 


w rozmaitych gatunkach 


WYROBU FABRYKI CZERLAŃSKIEJ 


wyłącznie panu 


JULJUSZOW: RELSSOWI 


(ulica Krakowska l. 70 m.) powierzona została. 


GORZELWEŻ | Bardzo ważne dla gorzelników. 


Antoni Dobrzyński 


szuka umieszczenia w dużej uporząd kowa- 
nej gorzelni. 

Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 

dóbr w Korszyłówce . poczta Tarnopol 

na frankowane listy. 2600 1—3 


CUKIER i KAWA 


Zarząd gospodarczy pań- 
stwa Germakówki (p. Krzyw- 
cze czort.) sprzedaje 


Pszenicę sandomierską 


mierzyce po 4 złr. w. a., i po ŻY, cnt, za 
worek. 200%, JE: 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


m F ; 
r "r, 
dzczurów i myszy 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena iiaszeczki 50 cni. 

akov:ej nie fułszowanej dosi można 


we Lwowie n 5 ue Iskier- 
k pr.: Monstantege Iskier 
Rue g dom Berlinera, Zygmunta 


iotra Mikołasza; w iarnowie 


u Józefą Jana i H. Koyi. 2487 9&—]? 


Glówny si 


P. T. Panowie posiadacze gorzelń, ja- 
koteż gorzelnicy, życzacy sobie osiągnąć 
jak najwieksze wydatki spirytusu używając 
przy terażniejszym sposobie opodatkowania 
tylko dwóch kadzi fermentacyjnych, zechcą 
nabyć broszure przezemnie wydana, w któ- 
rej starałem sie wyłożyć naukę gorzelnietwa 
przy wieloletniej praktyce umiejętnie zba- 
danej żwiężle dokładnie i dla każdego 
przystępnie. Ta mauka zawiera w sobie 
ścisła tajemnicę tylko dla nabywcy, przeto 
ta broszura jest dokładnie opieczętowaną 1 
moim podpisem zaopatrzoną. } í 

Nabyć ją można u podpisanego jakotoż 
w księgarniach p. Milikowskiego we Lwo- 
wie. Słanisławowie i w Tarnowie, we 
Lwowie w Ajencji Czasu i w Krakowie 
w Administracji Czasu po cenie 10 złr. za 
egzemplarz. 2523 6—6 

Józef Halski. 
praktyczny gorzelnik w Monasterzyskach w 
obwodzie Stanisławowskim. 


ZOZ W W Z A O Z AWA Z OE, EE w a 


1368, 


rolnietwie krajowem , zechciał tę maszynę 
obejrzeć, a oceniwszy ja, w swych warsz- 
tatach wyrabiał. Nadmienić tu jeszcze wy- 
pada, że próby te odbyte zostały w maje- 
tności Gródek, w okręgu sokołowskim, 
powiecie siedleckim, u p. Artura Chojec- 
kiego“, 

Opis konstrkkcji i siły tej żniwiarki, 
obliczenie kosztów pracy dziennej i przy- 
bliżone ceny Żniwiarek, brakuje. Wezwano 
zatem intercsowanych o doniesienie tych 
szczegółów , poczem je szanownym czytel- 
nikom podamy. 


Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju rozpoczęło na dniu 30. lipca zno- 
wu zwykła swą żeglugę na linii peszteńsko 
wiedeńskiej. Co się tyczy jazdy lincko- 
wiedeńskiej, ta dopiero w tych dniach be- 
dzie otwarta. 


Komunikaeje koleją żelazną odd 1. 
sierpnia rb. znowu we wszystkich kierunkąch 
w miejscach przerwanych, otwarte będą. 
Spodziewają się, że i związek pocztowy i 
telegraficzny wkrótce wejdzie w życie. Z 
Mniszewa do Wiednia nadchodzą już tele- 
gramy regularnie, 


Ciągnienie losów Claryego odbyło 
się dnia 30. lipca; wygrały : 

Nr. 24061 zł. 12.C00, nr. 413 1508 2358 
8760 11149 11821 13320 16224 17908 19907 
22199 22797 20795 32384 33711 38285 39639 
40084 i 41885 po 100 złr.; nr. 23 232 90) 
1265 1918 1950 2391 2453 2525 3446 4217 
4367 4627 4672 5450 6262 6859 7034 7960 
8884 9940 10154 10434 10794 10855 11216 
11937 12074 12054 14658 14838 15092 15662 
15651 16310 16649 16967 17220 17773 17804 
18304 18799 19401 19452 19750 20110 20745 
20960 20982 21107 22378 22638 23982 23002 
23742 23419 24769 25087 25100 25486 26510 
26979 27211 27631 28114 28359 28998 29283 
29344 29379 29752 30149 30386 30815 31112 


Ważne dla rodzic 
alne dla rodzicow. 
Ażeby dzieci przy cezerstwem zdrowiu u- 
trzymać, polecam z czystem sumieniem ro- 
dzicom czekoladę od roba- 
Rów przezemnie wyrabianą, którą na- 
leży co $ miesiące regularnie dzieciom za- 
dawać, nie zważając czy sie robaki znajduja 
czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i przepis 
użycia. Sztuka kosztuje 20 centów. 

€ zekoladę sprzedają we Lwowie w 
apt. ZYGM. RUCKERA i A. BERLI- 
NERA, w Brzeżanach w apte Zminkowskie- 
go. w Białej Berger, w Buczaczu M. Lip- 
schiita, w Jaworowie w apt. Lachowicza, w 
Kętach w apt. Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Marescha, w Monasterzyskach J. Lipschiitz, w 
Nowym Sączu u Kosterkiewieza, w Prze- 
myślu  Gaidetschka i Syn, w Rzeszowie 
Sehaiter i Sp., w Stanisławowie w apt. Fer- 
dynanda Stechera, w Żmigrodzie w apt. La- 
chowskiego. 2122 10—? 


WORST? A O ET z waj A CEE CET EE RARE R a Ea 


31377 31488 31949 32185 32186 33204 33406 
33555 34208 34360 34383 34494 34924 35514 
35494 36237 36740 37628 37774 37814 37904 
38171 38341 38501 39973 39689 39903 40999 
41558 i 41666 wygrywa po 60 złr. w. a. 


— 


Część urzędowa. 


Zaraza na bydle wygasła w gubernii 
lubelskiej. Wstep bydła z tej gubernii zo- 
stał dozwolonym, z gubernii zaś warszaw- 
skiej jeszcze i nadal zabroniony. 


Licytacje. W celu wydzierżawienia pa- 
szy w Zydaczowie na czas od 1. listopada 
1866 do tegź 1869 r. Termin na dniu 22. 
sierpnia r, b. w urzędzie miejskim w Ży- 
daczowie. 


Fdykta. Powołania nieznanych z po- 
bytu: a) Wojciecha Dzieboj; b) Moszka 
Anerbacha; c) wszystkich tych, którzyby 
mieli prawa jakie do spadkobierstwa po 
zmarłej na dniu 5. marca 1863 Johannie 
Zotii Friedrike; d) Jana Kurzyny i spad- 
kobierców. 


Amortyzacje. Zgubiony weksel No- 
wej Society, wystawiony przez A. Mantel 
w Przemyślu dn. 28. grudnia 1865, akcepto- 
wany przez Naftali Ratz i Salomona Ratz, 
dwa miesiące adato na 100 złr. w. a. 


W UB” Ca» 


Przyjechali do Lwowa d. 6. sierpnia. 
Pp. Ustrzycki W. z Zainiechowa, Jarosze- 
wski A. z Moskwy, Dąbski J. z Rudna 
wielkiego, Serwatowski W. z Rajtarowie. 


W yjechali ze Lwowa d. 6. sierpnia. 
Pp. Köp K, do Tarnowa, Fried L. do De- 
breczyną. 
marai Ae 


W mieście powiatowem 
Bursztynie, 


jest od dnia 20. sierpnia b. r. 


ORERZA 


z zajazdem do wyaredowania, Zgłosić sie 
osobiście lub przez listy frankowane 
2560 do Zarządu Dóbr. 4—4 


F. H. Richter 


księgarnia i ekspedycja nakładów, 
(znajduje się teraz w domu pani Groma- 
dzińskiej, przy placu Macjackim pod 1. 
2579 310/342 naprzeciw wałów. 9—2 
Poleca się wzgledom Szan. Publiczności. 


Fabryka napojów musujących 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


poleca swoje wyroby, a mianowicie: 


Wode Sodową i Selcerska 


nietylko zdrowym jako najprzyjemniejszy 


ale i wszystkim, którzy cierpia na żołądek, 
geste, od zaflegmienia, na obrzmienie w 


i bardzo orzeżwiajacy napój, 
niestrawność, migrene i Kon- 
atroby, dolegliwości pęcherza itp. 


Ceny flaszkami są następujące : 


Wody Sodowej lub Selcerskiej faszka mała 10 cent., 
flaszka półmiarowa 18 cent., syfon 1 złr. 


Lemoniady musającej malinowej. cytrynowej lub pomarańczowej 
a zeidlikowa 18 ent. — Próżne flaszki przyjmują sie w cenie po 5, 


zeidlikowa 13 cnt., 


flaszk 


6 i 8 ent., syfon 99 cnt. 


flaszka 


Przy większych zamówieniach daje Się stosowny rabat. 
Posyłki na prowincję uskuteczniają się tylko po złożeniu lub 


przesłanin należytości przypadającej 


2379 13—? 


Obwarowane przywilej 


RADE 
A 20EL 


rawnie W. Postepski. z 


mi i używane na dworach 


Med. Dra. BORCHARDTA 


olejek m KOTY Chiny, 


wowaniu i upiekszenin włosów. 


ce 


aromatyczno-lekarskie 


Dra HARTUNGA 


woniejących ku zakonser 
(Wlaszeczka opieczętowana 85 centów.) 


Dra HARTUNGA 


HARTUNGSRZ wywaru najlepszej kory chiny, i olejków 
l 
i 


Tny WYTĘŻ I= 2 Te Nie ń >9 ETA 
JASTYOWIA Jal LUOOrŁENEKI. UG 


Manasterzyskach p. 


«Gaiedzialay redaktor: Antoni Urzeskowwśj, 


sarskich, królewskich 


© z 
mydio ziołowve., 
do upiększenia i czerstwego ntrzymania płci, środek od wszelkich nieczystości skór 
nych. również używany z wielką korzyścią w kąpielach. | 


POMADA ZIOŁOWA. 


M pobudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślinnych na wzno 
Powyższe artykuły sprzedają po stałych cen 
? We Iwowie: apteka Zygm Rukera dawniej Tomanka, J. F 
M Fryd. Schubut, apteka A. Berlinera dawniej Laneri i P HTA 
F W Blistej pp. J. Berger i L. Schwanzer, w B 
M moliński apt. pod złota koroną, w Brzeżanach p. B.F 
j Schnirch i J. Różański, w Czortkowie p. M. Fränkel 
X w Gródku p. Tomaszewski apt. w Grybowie p. A, 
M denbrand apt. w Kętach p. G. Stieya, w ttełomyi J 
W xowie p. J. Bartl, w Lisku p. R, Barański apt, w 
ką Myslenicach p. F. Sendler, w Nowym Kacza 
w Przeworsku p. £. Świtalski apt, w KMałowe 
jj pe A. St. Bursa, w Sanoku p. J. Zarewicz, 
KO wnacki, w Skałacie p. W. Dietz, w Sokalu p, 
| nowie p. J. Jahn i Henr. Koy, w Tarnopolu 


wienie i wzmocnienie porostu włosów. (Cena słoika S5 c.) 
ach fabrycznych jedynie następujace firmy : ij 
lcina Wdowa i Gebhardt, Bonifacy Stiller, 
łotra Mikałascha, jako toż: 
ochni p. Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Kornfeld i tr. Go- 
adenhecht, w Buczaczu Kodrębski et Kercel, w Czerniowcach pp. Ig 
» W Drohobyczu p. J. Rosenhcim, w Gorlicach p. W, Rogawski apt. 
Muszczyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt, w Kaliszu p. S, Hil- 
oel Adlerstein, w Kopeeczyńcach Pp. ; 
J. Lipschütz, w Mikułińcach apt. St, 
p. lg. Garan, w Nowym Targu p. K. ; e 
ach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p. Ig. Schaiter i Spółka, w Sadazórze- [8 
w Samborze p. A. Kromer, w Serecie J. Dempniak, w Sędziszowie p. J. Ko- $ 
A. W. Grot, w Stanislawowie p. L. Stecher apt., dawniej Tomanek, w Tar- 
I ahn i E p. A. Morawetz i Walerjan Stachiewicz, w Turce p, ; 
Gowicaeh p. F. Foltin, w Załeszezykach p. J. Kodrebski, w Złoczowie p. A. Gottwald, w Żółkwi p. R. Barbag, w Ża- M 


HT 


TRY 


i książęcych ! 


Cena 
zapieczętowanego 
oryginahego 
pakieciku 
49 et. 


k 


x. Wierzchowski apte w Kra- B 


s ) Miedlicki, w 
Laur, w Przemyślu p, E. Machalski, 


A. Czyrniański, w W a- 
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